
OPł.kTA POCZTOWA msZCZONA RYCZAŁTEM-

CZORNY ILUS ·RO ANY. 
_R_o_K_n ........ / __ L_o_o_z._PlA_TEK. __ 21_.o_o_L_IP_C_A ___ t._,28_R_o_KU_ . ...!,!---C-l!N_A_N_u_ME __ R_u_n_o_R __ «_)S_lY_.„ __ ..,!l_NR. 208 

Tragiczna eksplozja granatu na Mani 
Jeden żołnierz zabity, porucznik 

i · czterech żołnierzy odnieśli rany. 
Lódł., rl dpca.. 

W dniu wczorajszym o godZhtle 5-ej 
po południu Lódi została wstrząśnięta 
tragicznym wYpadkiem, który rmegrat 

· się ną placu ćwiczebnym na Ma.ul. 
Na pJacu tym w godzinach pOpołu­

tłołowych odbywały się ćwicienfia z o­
strymi granatami 9-ej Kompanjl 31 p. 
Strz. Kaniowskich. 

W pewnej cbwlU jeden z wyrzu.:o­
nycb granatów zbyt wcześnie eksplodo­
wał. 

Żołnierze nfe zdążY e jesZc7.e u­
kryć. Odłamki graaatu ugodziły naiblł­
żej stojących, którZ}' padli na demłQ za· 
lewaJąc slę krwią. 

St. stneJec Maćwisik poniósł łmłerć 
na ntłeiscu. Ponrcznłk KacprZyckł, któ· 
ry w ostai-niej chwili zbliżył się do ćwl· 
czącycb sie został kontuzjowany. 

Od.nieśli również rany czterej szere­
rowcy. 

Wieść o tragicznej eksplozji lotem 
!łłyskawicy obiegła cale miasto. 

Na ManJę zJechall przedstawiciele 
władz wojskowYch. prokuratorji i tan­
darmerji. 

Zwłoki zabitego st strzelca zabez­
pieczono na miejscu. Rannych przewie­
ziono do szpitala wojskowego przy uli ... 
cy Przędzalnianej. 

Jak si~ dowiadujemy, taden z pięciu 

rannych dotychczas nie powróci do 
przytomnoścl 

Stan ich nie budzi Jednak powatnlej 
szych obaw. 

W dniu dzisiejszym od samejtO rana 
na Mani znajduje się specjalna komlsJa. 
która przeprowadza dokładne badania. 
mające na celu ąstalenie okoliczności i 
przyczyny strasznego wypadku. 
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Krwawy pościg bandytów 
po zuchwałym napadzie w Zamojszczyźnie. 

Z 1.amośc:ia. ~ skiego. 
W pow. biłgorajskim dokc:mano one a Ciężko lfa!l!Dy 11t br.m paic1ł na zie,. 

daj zuchwałego napa.du babdyckiego, mię. brocząc we krwi 
zalkończonego krwawem starciem policji Z~Wanl\ o napadzie poliqa a 
z bandytami. rządziła obławę, dzięki której dwa; ban-

W.e wsi Okrągłe trzech zamaskowa. dyci Tumiińs1ci i Kołtun, wystrzelawszy 
nych i uzbrojonych w karabM!y ban.dy- posiadane naboje oddali się w ręce po. 
tów wtargnęł-o w godzi.nach wiec-ZOi'- licji. Trzeci uczestnik wyprawy ban.dyc.. 
nych do domu zam-o.żnego gospodarza Ja kiej Anton.i Za,ją-c, us.iłująic ratować się 
na Różańskiego i zażądało wy.dania pie- acieczkl\, rzucił się wpław do rzeki, lecz 
mędzy, strzelając dla postrachu z :kara-1 został postr.zelony przez policję i uto. 
b.inów. nął. Zwłoki Zająca wydobyto po upływie 

!lllllll!•!!L!!:$ilMiilM~!!!!""!*'!•!!!•!•!•!•!!"'!'!!*!•!!'-*!!!!'•!! . Na odgłos strzałów pr.zybi-eg1i ~e-12 godzin. , 
dzi., co wi.dz8łC bandyci .rzucili się do u- Bandyci TiUrmińs'ki i I(płtun mstałi 

Okrot ,, Citta di M l , / ciecz:ki, gęsto ostrzeliwują<: się w >CZ<asi~ okuci w kaida.ny i o:dstaw1eni do w.ięzi.e-
"" I QllO pościgu. Jedna z ikul ugodmła Różia.ń- nia w Zamościu. . 

t~oikotnwaoy w i1we[ji. 
Kopenhaga, 27 Upca. 

„Cita di Milano", która dziś rano o 
~odz. 7 przybyla do Marwick, spotka­
:a się z bardzo zimnem przsrjęciem. Na 
Jrzybycie statku oczekiwała w przy­
;tani pewna liczba dziennikarzy nor­
weskich, jedrtak ich prośby o dosta!lie 
:i ę na pokład spotkały się z kategory­
:zną odmową. Na okręcie byfa wywie 
:zona flaga, opuszczona do polowy 
nasz tu. 

Jak się okazało, powodem tej mani­
estacji żałobnej byt nie żaden wypa­
lek zgonu na okręcie, lecz śmierć 
wśród lodów Pomelli. 

W _prz1myśł1 wlókiunniczym Błalagostoku 
nastąpiło ozywienłe. 

BiałystQk, 27 lipca. 

W Białostockim przemyśle włókien­
niczym nastąpiło obecnie po słabym se­
zoflie letnim i strajku robotników zna· 
czne ożywienie. Wszystkie fabryki są 
uruchomione, a niektóre pracują nawet 
na dwie zmiany. 

Rumunji, srdzie szereg trrzemystowców 
białostockich zalożyfo fabryki sukna. 

W ostatnim czasie w Białymstoku 
bawiło wielu kupców z Malopolskr i 
kresów wschodnich, którzy poczynili tu 
~akupy towarów zimowych. Ceny są 
naogół mocne, nat-0miast jako pokrycie 
przyjmowane są weksle z terminem na· 

, W mieście odcżuwa się obecnie brak wet rocznym. Głównie żądane są obec· 
dostatecznej ik>ści przędzatn_ i, ponieważ 

1 

nie satyna i luster~ Na koce białostoc· 
w czasf e zastoju wiele zespołów Pn~ę- kie na razie jest stosunkowo mały po· 
dzalniczych zostało wywiezfonycb do pyt., 

Wielka katastrofa budowlana w MyS!owłcach. 
Ośmiu robotników pod gruzami filarów betonowych-dwu zabitych. 

Nastrój w przystani byt mmrężony. 
,Cita di Milano" wyrzuciła liny dla 
~rzyholowania sta_tku,' · jednak nikt nie 
ruszył się, aby uchwycić jej, tak, że 
:>kręt musiat wysłać łódź z maryna- Katowice, 27 Hpca. Czterech robotników, w tern jedną ko-
~zami, którzy przywiązali okręt do O godzinie 12-ej w południe na ryn- bietę, wydobyto z pod filarów i prze· 
nolo. ku targowym w Myslowk:ach zawaliła wieziono w stanie bardzo ciężkim do 

W przystani oczekiwali przedstawi- się nowowybudowana hala. Wewnątrz szpitala. Dwa.i inni wyszli bez szwanku. 
:iele włoskiego poselstwa w Sztokhol- hali pracowało kilkunastu robotników Jak wykazało dochodzenie, filary 
rnie. pe,1rna ilczba dziennikarzy i foto- okolo usunięcia rusztowań, gdy nagle betonowe na skutek upałów rozeschły 
~rafów. jednak żadQa oficjalna repre- wśród wielkiego huku runęto sześć fHa· się, bo nie były polewane wodą.. co 
~entacja rządu szwedzkiego nie poja- rów żelazo-betonowych, grzebiąc pod jest nieodzownie konieczne. 
rvila si ę. Ciekawych przybyłych do sobą ośmiu robotników. . Przedsiębiorca budowlany Rozkosz­
portu spotkał zaw6d, , ponieważ nikt z 

1 
Robotnik Jan Maj zgina.r na mjejscu.

1 
ny pociągnięty bedzie do odpowledzial· 

~ ałogi „Halji" nie ukazal się na polda- Inny robotnik, ciężko ranny zmarł w nośd karnej i materjalnej. 
!zie. czasie transportowania go do szpitala. 

Ostatnuz w1adomośc1. 

Na Otewsklcb pól rubiny 
J<.osyułerów" zastęp blety, 
Więc roz.oacza W ałdemara.s, 
Że wybuchnie wojna zaraz. 

Memlec z centklem 'włatby swWJL, , 
Byle knedll kupę Jedli. • 1 • • 

Co nie~ada będzie plusem. ''rl 
Kiedy złączą &lę ...AnschJUsam*. ' 

Ludzie wracać chcą z letniska, 
Lecz taryfa jest- zaniska ! 
Jak ułatwić wstęp do miasta? 
- Podwyższamy Ją I bastal W. °' 
.......,...Tt'M '8Wlltilf'Yr B 

Wygrany zuklad 
za z1BdzBnul raków . 

zywcBm. 
Byto~ '27 lipca. 

Oryginalny zakład wygrał w PyS--
kowicach górnik Kuczera. , 

Zal ożył się · o 1Z wódek, że spożyje 
dwa ż;vwe raki. Kuczera zacz~t raki 
żywcem zjadać, pomimo, iż stawiały 
opór, czepiając sie swemi nożycami je. 
go sumiastych wąsów. Ostatecznie :zja­
dacz ży-wych raków zakład wygrał. 

Planewry 
Iloty nu1m1ackuJ1. 

Berlin, '21 lrpea. 
Pr-ezyden,t Hmd-e.nhttrg ma wziął! tt• 

dział w manewr ach floty wojennej, iktó­
re się odbędą w Kilonji. 
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Tor w Rudzie 
Pabjanick~ ej. 

WIELKA 

11r WYśCIGI KONNE w LODZI -.. 
W niedzielę, dnia 29 lipca r. b, ROZEGRANE ZOSTANĄ W niedzielę,, dnia 29 lipca r. b. 

" 
Tor w Rudzie 
Pab.anlck.ej. 

= NACiR. (&;~ I NAQR .• 

Ł.ó·OZKA ~·~~~~:AiRs?.~~n~A) ~!; WIELKI STEEPLE CHASE. 
Początek o 9od:dnie 3-eJ po pot. Poc:cątel~ o !i!Oddnie S•eJ po poł. 



! I WAI 
I 

Chińskie Płonie· 
Carlo zamknięte. 

-:-

Aresztowanię właściciela 
największego domu gry 

w Szanghaju . . 
,.-.. -

Jak sui ·hazardu1q 
ch1ńczycy. 

Miłośnicy gry hazardowej w Szan· 
ghaju okryci są ża?obą, :Eldorado wszy· 
stkich graczy, Monte Carlo Wschodu, 
ze.stało zgniecione twarda ręką komisa· 
l"La policji. Podwo}e wielkich, luksuso­
wych salonów gry są zamknięte. Kru­
pierzy i caly personel kasynowy wló· 
czą się bezrobotni po ulicach Szangha· 
lu. Wszyscy zaś ci, którzy w ruletce 
pokładali nadzieję zr9bienia !_ortuny, do­
znali srogiego zawodu ... 

„f;XPRE~s-
3 ff iłQi ELĘ =· 

Z malowniczych zakątków Polski. 

l~ozkwitające dotąd środowisko gry Rycina przedsfawia widc.Ji na Tafry z schro-niskiem na Han Gasie11icoweJ. 
fi międzynarodowej kolonji w Szan- l(rzyżyk (x) oznacza miejsce katastrofy. 
g~~pra~~o~~~zrozkuupcli~L ~~~~~!M~-~-~~!,~~~~·~·~,~~·~w~·~~~~~~~~~~~~~~~ą Władze policyjne osadZliły w wiezieniu = wm 
~lesiątki graci:y i krupierów i wytO'" 
czyły proees 6-ciu właścicielom loka· 
łów gry. Szminka z ludzkiej . • . ltegmy ! 

Maski z ciasta, trzymane nocą na twarzy.-Kąpiele 
· · z mleka oślego. 

Człowiekiem, który dokonał ca!ej 
tej urefonny" jest pulkownik w. G. 
Clarke, kier-0wnik oddziału kryminalne· 
go policji szanghajskiej. Przeprowadzil 
on nieswdzianie r~wizję w najstawniej- 1 aiemn1ce sztuki up1ąkszan1a s.1ą kobiet greckich. 

Min. .Kiihn 
' 

przeprowadzi w kolej-
nictwie 

wiele reform. 

Min. Kii.hn. szym salonle gry, którego komfort i 
zbytek mogły równać się tyJko ze staw Mimo, iż sztuka upiększania się ko· re Grec,zynki codziennie zmieniały mar· .Minister ko.murukacji int. A. · Kiihn 
nem Monte Carlo. Aresztowany ~taś- biet i kult ciala rozwinęły się w ostat- kę uż~wanych p~zez sie~ie perfum. na kon.ferenicji pirasowej mówił !lardzo 
cidel tego lob.lu został postawiony nich czasach bardzo wysoko nie dosi~- Pr~e~oJone ~urzaJ~c.ą. wonią byly ~ó- ostrożnie 0 swoich planach i zamierze­
przed sąd konsu!~y . i ukarany .naj· gają one jednak takiej doskdnatości, ja- wn~ez rozmat~e ole1k1 .~ w~dy .do nay~e~ n.iach, co jest zrozumiałe, gdyż .zastał 
wyższą karą w1ęz1ema, przew1dz1aną ką !>Osiadały w starej Grecji. Grecy, rama, które!lll ta!\: .męzc.zyz~i Jak ~obi~- • już ułożony budżet i w ci~u krótkiego 
przez kodeks. I którzy pod względem estetycznym i ar- ty w ~tarozytnosc1 nac1ęrah codz1enme czasu swojego urz~owa.nia nie zdąfył 

Zanim punrnwnik qarke rozpocząt tystycznym ·byli ·najwyżej rozwińi'ętym swe ciało. Sucha skóra i sucb~ włosy jeszcze zapoznać si.ę ze wszystkienri 
awoją kaµipa!1j~ przec1wko graczom, narqgem w dziejach świata, holdowali były uważane w czasach st~ożytny':h s2'c.Zei6łami ~ki kolejowej, wre­
llazard uprawiany byt zupełnie otwar- kultowi czystego piękna. Piękne kobie- za oznakę braku czystoścL Do mycia szcie _ wszystkie .. plany i zamierzenia 
cle w międzynarodowej kolonji Szang· ty. czczone były u nich, jak boginie. się, podobnie jak dzisiaj, u~ywaty pię· zależą od środków finansowych a w tym 
haju. Istniały tam jaskinie gry dla wszy- · . , kn G k trębów mtgdałowych --'-- · ,_ 1 · I.ski s.k -· stldch narodowoścL WI rozmaitych ~10 ~eż greczyn~,. ktore były ~a- e reczyn 1 o • =-iues1e IK.O' eJe po · e azane są 'na 
większych lokalach gry, goście byli tchm~mem ~la naJv,:tększych 3:rtystow dorzucając przytem do wody sodę i właSQe siłY. 
poddawam surowemu egzamłnOwl, za· s~arozytnoś~1, dbały w wysokim stop- mąkę fasolową. Usta iirwestytji, "które bęc:L\ pnepro 
nim dopuszcZano łeb 00 urzędu stałych mu o podntęsienie swych wrodzonych Celem konserwowania cery, wkta- wadzone na koleiach ogranicza się więc 
klłJeutów" - - wdzięków, o i.Je zaś przez naturę upo· dały kobiety greckie na twarz maskę z do rzeczy już zxHcydowanycli i za.po-

„ ·. . . . d śledz9ne zostaly pewnymi brakami, ciasta i zachowywafy ją przez całą noc, czątkowy.ch. W P.ro.gr~~ tym wylkro.. 
.~~ te~.erue chmskim,. P?Za .na Z?re~ starały się je uzupełnić w sposób sztu- aby mieć piękną i gładką skórę, używa- nym przez ministra Kiihna znajdują się 

~oli911 nnędzynarodowel. istmala 1a~kt czny, a niezwykle artystyczny. Upięk· ty kąpieli w mleku ośtem. następujące rzeczy: 
Ilia ~Y. prowadzona przez. mlodcgo szanie się kobj_ęty greckiej uchodzHo za 
marynarza, k~óry ~ewnego dma z malą obowiązek względem społeczeństwa Już w starożytności znanem było w 1) w najbli.tszym czasie, po ska~ 
gotówką w k1eszem, lecz _z głową pełną · Grecji emaJjowanie skóry, które i dotąd oiu się ferji rządowych. ma ibyć załatwio 
nadzwyczajnych pQmyslów przybył do Starożytny _.,Salon de beaute" podo· nie wyszlo z mody. Znano też dobrze na sprawa komercjalizacji kolei państwo 
Szanghaju. C~l()Wiek ten postanowił za bny byt zupełni_ę do dzisiejszego, ponie· już w owej zamier~cltlej epoce rozmaite wycli w kierunku usamodzielnienia ich i 
.wszelką cene zdobyć wielką fortunę i waż wszystkie prawie tajemnice no· wody do płukania ust, proszki i pasty do przeksztakenia w jednostkę prawną w 
plan swój zręalizowat w iście błyska- wożytnej sztuki upiększania się zna-, mycia zębów, natomiast nie znano takiln zakresie, zeby koleje mogły zad4 
~oznem tempie. Wynająwszy lokal w ne jgj by.ły Qreczynk<>m w odległych szczoteczek do zębów. . gać na wŁa.<Sne imię pożyczki. zagtra.nicz-
Je<lnym z domów w chińskiej dzięl,nicy, wiekach. Ptelęg~owanie rąk i nóg byto o wie· ne, . 
zapraszał swoich przyjaciół na małą Obznajmione one byty dokładnie, od le bardziej rozpowszechnione u staro·· 2) w ,najbti~szy:m cz.asie mają też h~ 
,gl_erke". najmlodszych lat, z sztuką odpowiednie· żytnych Greków, aniżeli w dz-isiejszei uregulowane stosunki pracowników ·ko-

W przeciągu tygodnia goście iego o· go używania szminki i pudru. Istniała dobie. Kultowi pięknych nóg dopomą.g;:it lejowych tpragmatyka słuib<>wa, . unor­
wadnięci zostaili takim szałem gry, j't cała niemal literatur~ Poświęcona sztu· fakt nienoszenia ciasnych obuwi i poń· mow&iie ~sa.Zeń}, 
nie ()pUSZCZali stołu z ruletą od rana do ce szminkowania się. Najdoskonalszą czoch, lecz sandalów, które cah prze· 3)' ,w. kó.Ócu roku przyszłego ma b~ 
ROCY I od nocy do rana. szminkę :_. mimo. że brzmi to bardzo dnią część nog·i pozostawiały na swobo· oddain,y. .do użytku odcinek linji wę.glo-

PQ dwu tygodniach marynarz wo· nieapetycznie - fabrykowano z ludz· dzie. Lucjan, pisarz grecki z II w. przed wej: :Byd~oszez _; Gdyitia a w :roiku 
bee prosperowania „interesu·• wynająl kiej flegmy. Poza tern rqzmaite, używa· Chr. uclJylajac rąbek tajemnicy zabie· 1930. cała. łoa J.in4a .. 
sobie jeszcze 3 obszerniejsze lokale, w ne przez pię.kne Greczynki szminki, za· gów pięknościowych, używanych przei ~ w:;przyszłym roku ma być skoń• 
których uprawiano z zapałem najroz- wierały również w sobi~. jako część starożytne kobiety, twierdzi, iż środki czony. tun~ , kolejowy i wiadukt na ul. 
maitsze rodzaje gry hazardowej. W składową ... eksl?"ementa krokodyle. upiększania się byty tak wydoskonalo- Powązkowskiej, w rocku 1930 wiadukt na 
chwili, gdy policja na żądanie władz Mocno zrośnięty łuk brwi oznacza w r.e, że dzięki nim niejedookrotnie kobie- Towarawej ··a·w roku 1931 - na żelaz· 
międzynarowej komisji zamkn~la salo· pojęciach antycznych niezwykle gara; ta. licząca pOnad 40 lat, uchodz.iła za nej. . 
ny gry marynarza, ten posiada, jUŻ ma- cy temperament. Te w.ięc kobiety, które 20-letnią. · ·. , • · j~tek' w sumie około 40 tysięcy zfotych, 5), w,. połowie sierpnia otwarta oę<Izie "" - przez naturę nie zostały \vyposa.żone K b' t · któ e ra11o przed zro· i· · · ~. k · St · · · t b odłożonych w banku, własne r.nwozy i o 1e y zas, r . in1a ·u~ ~· ~anow 1 rozpoczę a u-....., w gęste brwi zrośnięteJ starały się już b' · t l t · dom w„m .J - '· ·li „ wil ń • · W au'"'' któremi ,,kli;entów" swoizh przy- iemem oa e y, w :rnc1szu. . o ..... , U'UWa n<>wef n11 w e s.zczyuue o--. : wówczas przy pomocy farby uzupd- t h , · h · · ub· al 11· ;;. D · woził do salonu gry i odwoził z powro· w cz erec sc1anac swoJeJ ier 1 , rapal4'w -:--~ .ruJa. 
tern. niać ów brak i akcentować tern na ze· podobne byty do strachów na wróble_, 6). po- fer:iach w rządzie ma być te! 

wn-ątrz swóJ' temperament. - · d · k 't k t k .. , Tak sko1iczyla się pięknie roz.poczę- zi~ i najrozma1 szym osme Y om, m· rozstrzygnięta sprawł. koncesji i elektry 
ta karjera marynarza. \V starej Grecji, jak dowodzą tego by za dotknięciem różdżki czarod.iiej· Jikacji kolejek dojazdowych. 

-W · ó 1· 1 l K rozmaite kroniki, istniały J"uż niezliczo- skiej, zmieniały się następnie w na.ibar . . mnym zn w o ~a u, zwanym „ o -
to", skupiali się przeważnie WSZJ'S.CY ne odmiany rozmaitych perfum. Niektó- dziej urocze zjawiska ... 
przybysze z zagranicy. Niedopuszczo- WWWMMli!rMM IWNiiWĄS •nw ••' 
no do owego salonu gry tylko Japo:i· 
czy!Iów i Rcsjrui. Sta\vki wynosiły od 
4 zł. do 2 tysięcy zlotych. Lokal kwitł. 
Z jednej rulet]s.i, przy której moglo grać 
12 osób, doprowadzono niebaw'em do 
dziewięciu, kJóse „pracowały" dniem i 
nocą na obu piętrach domu. Personel 
„jaskini gry" obe]mo\vał 200 Chińczy­
ków i 2Jj cudzoziemców. Gdy policja 
polożyta swą rękę na tym lokalu, zase· 
kwestrowala sknrpty d.fużne wartości 
1,20Q,0.00 7-łotych; na skry vtach ty~l1 
wicj•nialy nazwiska wielu wybitnych, 
znanych członków zagranicznego towa­
rzystwa. 

Ponadto posiadał jeszcze Szanghaj 
klub gry chińczyków, który wspaniato· 
ścią swoją dorównywał stawnemu „Ko­
łu". W owej chińskiej szuletni, prowa-

dzonej przez. cudzoziemca, uajniżSZa I Inny1'.1 jes~·cz e sławnym „Idube11: w 
st:łwka wynosiła 20 ztatych. I Szanghaiu byt t. zw. „Nr. 19 • Zna1do-
-W tym to lokalu pewnej nocy, je· wał się 011 w dzielnicy francuskiej i 

den z generałów chińskich postawił na przez dlngic miesiące funkcjon·owat zu­
numer 17 kwotę 40 tysięcy złotych. pełir.e oficjalnie. Obecnie został rów· 
Stracit je w oka mgnieniu. Podwo:t nież przez policję francll'&ką zamknięty 
stawkę, stawiając na ten sam numer. „Nr. 19" byt jedynym pierwszotzQd­
Przeg•rał pono\v-uie. Prz.y 5-ciu następ- nyrn salonem gry, \V którym uprawiano 
nych „rundach'' przegrywal znowu popularną ameryka11ską grę w kości 
każdym razem pe 40 tysięcy ztotych. „craps''. 
„Teraz już nie mam pieniędzy - powie· Większość cudroziemców • krupie· 
dział do kieroY1nika lokalu - czy ze- ró\V ctrzymu~~ obecni€' w okresie „bez­
chce mi pan pożyczyć 200 tysięcy zto· roboda" pensje od wł~ścicieH· i prze?· 
tych'?" Właściciel lokalu odmówił u- siębiorstw p<Fzamykattycb lokali. Gaze 
dzielenia pożyczki, wobec czego chi(!- te wynoszą. miesięcznie od 800 do 2000 
ski jeneraz ze spu~zczoną głową opuś· zlot:ych. Krupierzy ci, to przeważ:iie 
cit salon gry. Bezpośrednio p-otem nu-1 meksykanie, portugalczycy, his~panie, 
mer 17 „wyszedł" a ra,.r.y z rzędu. i kil~u amerykooów. 

Smialy napad 
, 

na · poc1qg posp1es znv. 
Dzisiaj w nocy dokonano śmiałego 

napadu rabunkowego na pociąg pośpie­
szny Marsylja - Lion. Podczas jazdy 
wtargnął do wagonu pocztowego zama­
skowany bandyta i steroryzowawszy u­
rzędnika rewolwerem, zmusił go Jo wy 
dania przcsy!ek pieniQż:nycll. Następ11ie 
pociągnął za linkę bezpieczcńst'.rn, :rn­
trzymat pociąg i zbiegł mimo ;utych­
mi.astowcgo pościgu. 

Przy aresztowanych, zn.1iezion0 pis· 
ma świadczące~ że zamach byt. projck; 
towany~ · 



'- - l!!llWWW! „„._ 

Je$1i r,lie· potraliszl •• 
Htsto.rja lotu pols.kiego d_o Ameryki okryła nas 

. . .. śmi_esznością_. p·r~e:d , św.iatem. 
Sprawą tą winno za.intere~o.w:ać się min•sterstwo s.praw 

.;~-';,~,>~:·_;: · . za~t~ni_cznycb. 
~ ::: .X:.1L'2.:<·"~ n lip~a.' nasi miast' priysP,ożYć .. Polsce chw~ly, I wieka poważnego i o zdrowej psychice. 

W·czpr~~ ·,: ·pi$tń'?i':- ·f!ora,ine . Pf~Y- narazie wyrz!'ldzili ~er kr-zywaę, i to Czy aby ta ostatnia zapowiedź nie ' jest 
nfosły .zn.owu„,~ wiadomość o focie pol- krzywdę, 'której · nie· powet-µje nawet zwykłym żartem jakiejś nieodpowie­
skim prźk"~'~:." .A\f.łantyk z. te,m jep.nak, że udanY.~ lot. : Na1".aziHśmY· ślę bo\vieni na dzialnej jednostki, która . gwoli pow­
tym raieip. l6t rozpoczęty będzie . już śmii~zn;ość, , kt'óra ' po strokroć razy gor 1szeo·hnej uc,:iesze chciała . obdarzyć 
definitywnie!, Społ'e~~eństwo' .' wi~~o- szą ·:·jest od klęski .i : ewenfoalnego fias- świa.t' nową koepenik~adą. W sprawę 
mość tę prtyjęło z.., prawdziwą. ulg·ą', · że ca ni~tidanej imprezy-. tę winno wkroczyć wreszcie nasze mi­
ludziom, którzy dohro ·imienia polskiego Chwilami trudno doprawdy uwic- nisterstwo spraw zagranicznych, które 
cenią wYŻei "'iż t.iri'ią· T· mało efektow- rzyc w to, aby btędne kolo zapowiedzi przecież powotane jest do straży nad 
rtą reklamę, · kamień spadł :z .serca.„. i od~o!.ywarf'kidrowane byly ręką czto powagą. imienia po)~kiego 'zagranicą. 
Liczono·~ się bowiem ·-z. tem, że„ komedja r *tt ww: zn • m ••••m•llB'B 
ciąglycb~ odwQłań ,,: i ''i.' ;~piepomyślnvch 
wiatró~ skończy . się . wreszcie . i-lot- ' 
nicy ncl$i ruszą · w podt:ót Żapowiadaną 
już od szeregu miesięe,y, . I ', •' . ' 

1· w eliwili, kieay:. 'wszyscy:w napię­
ciu oczekują pierwszych· wieści o .prze­
biegu lotu, '-pęka •. ną~Ie · nieoczekiwana 
„bomba"~:;.,. Znowti"nie startowali!... 

Dlac~<i> ?. Odpowiedz:; slercofy pi­
wa: - Złe WiatryL.. 

. „. ·\ ''Ć.·' *•* . 
Prasa za~a11ięzna niewątpliwie . roz 

niosła ;aż ·po świecie wieść o .starcie· 
majorów' KµbaU 'i IJlz·ikowskiego do'' lotu : 
. atlantyckiego. ,Wieść; ta ,·dotarla' rów- · · · 
nież i do Ametirki. · Łatwo wiec wyo-. 
brazić sobie nastr6J i zdumienie ludzi~ · 
którzy na lotnisku newjorskirn oczeki­
wali polskiego samolotu; kiedy zako­
munikowano im, . ż~.„ w~adomość o . ~tar-': .' · 
cle była tylk9 ..• ~ fal~z~ym atarmem .. 
Niejede,n ·yank.ęs. ppkiwą gło~ą I pomy.; · 
~że wzięto go na ~ka:wal". · · . 

Czy „kawa•y''., . takie nie zaszkodzą ! 
nam w opJnii aiJlerykańskieJ - na to l 
najlepiej prz:vszłoś~,it?~pow,te~. 1 · 

Z OlimpJa~y w Amsterdami'e. 
' ~· ·'·· ' t ·""' ~ ' -·. ~ 

Str. ·3. 
4• m 

Smierć gen. Sawowa. 

W pot Francji zmarł gen. Sawow, b.. 
naczeiny wódz armji bułgarskiej pod­

czas wojny światowej. 

Sruba pługa 

zabila machanika. 
Łódź, 21 ll:pce. . 

iW ma;ą&u Grym.?$ze'W' pod ~ 
miał miejsce okropny wypadelk. · 

35..Jebii mechanik AntO'.Dli. Ciedak, w 
czasie Mprawy motorowego pługa, zo.. 
stał uderzony w głową !e'lazn.ą ś~ ma 
SZf?Y, puszczonej vt :moli. 

Nieszczęśliwy człowidt doznał w9tml, 
su mózgu i zmarł przed przylry:ci.em łeb 
rza. 

ZuchwalJ napad bandycki 
· · dla 55 złotych. Trudno dot>r_awdy ~zrozumieć· ·czem ł 

kierują -się nasj lotnicy w tej zabawie 
w ciuciu babk.·ę:. .... Czy. isfotnie ·start jest 1 · · Łó~ ~ lipca. 
w tej chwili' uniemoźliwiony względa- ;We wsi Grodislt-0 pod Lxlz:ią deko· 
mi atmosferycznemi, czy też' w ~rę; na.110 zuchwałego !Daf.PaOO rabuink<>We-
wchodzi .tit jakaś' 'nowa ··ktauzuła · ukta~ to. · 
du pols'ko _ ·franeuskiege. N<ł' mocy. bo- . Wejścfo cło sfaajonu jest przysfrofone oll1npfisk1emi flagami. _ Na powracaj~ szosą J.aina. Ga!bry 
wiem tego· ukfadtf fot J>Olski miał ' być: - l?"B"ft!'!I' siaka napadli dwaj. nandyci UZJbroje:ni 'W 

rozpoczęty natychmia~t i bezpo~redn~o' · - rewolwery. domagając się wydania ·pie-

~~~~~ ::~~~~!rJ~~Atn~~~~-~~eąJ~f! ;· .. ,: ,· ,K, OCH A.M · CI~! •• " mę~~śniak &tawił im oPór iw ąasw 
ciał i 'ze · z AYi&rów. powrócić musi do „ 1łł walki został ttderzoo:y w głowę kolbą nt 

Francji. Zdawatobvs1ę ·Więc, i . takpr~Y '·~··' oświad. czai _się.· Ko.lickł ••• teściowej. \ 1:w01
Zwreru.a:bow"'...,. mu 55 -'ło· ...... „h. 

·najmniej brzrniahr·. o.fiejalne .etrnnciacje. . , .....,., zi •1"' 
te bez · wzgłędt:I na-·1wynik lotu francus~ „ ... Idylla skonczyła su; krwa_wą bójką. Policja ~wiadomi.ona o . :oo.padzie 
skiego. rozpocznie się..-Jot polskich lotn!- · ~ ~d· 27 t:- T-·'- b 111_ •• wszczęła pościg za op.rys.dtami. 
ków · „ ·:uu z, ·u..vca. - a!Ji. - wy eu;otał ptJWlY - k<>- . --. ---

Poniewat jednak . na sygnał r odlotu . .,świ~ło . .; . ~ · . .eh~ cię, moja. najpi~ejs~ te~owa. 
oczekuje jeszcze pięć aparatów fran- R.egma Pał.uszczyk, z~eszka~a sa- PrzyJm .t~- bukiet ikWlatow l pozwól po-
cuskich_. rodzi''$itr podejrzenie, ie cyto-Jmotnie przy ulicy .. Ci~e;! ~słysza1a gło całowac się w rę:kę. . 
wany uldad. p,rzewi!iuje'~ start polskich śne .~akania do 

1
drzw1 weJSC1owy<;h. Pałuszc;ZYkowa ~łlUpiała_ . • 

lotników dopieYo :1)0 uda;nym locle .fran-,'· · :-:-. Otwor~)'.ć· 7' wołanp - me będę . - Czys o~ałał I .zawoł~ła po_ cliWl 
c:.uza. Cidyby tak bv.:t.odst0tnie,~ to ,wów- dłuzeJ czekac .1. ~61dę . do domu!. li - wy:ioś · ~1,ę st~d. . , • 
ci;as cala iqi{?ręz.9 byłaby musztard:::i. po . • --"'- K-if_o tam.1est? ,_ .kr~knęła prze- -:- N1e,; iµe :"'Y!dę! Kocham. . etę! Ty 

. óbie~żie, · ii~e'!\.)r~ę. "wrę'c.z ~kan~aiem, l~azoin~ me:na zB;t:t.y .k.?b1eema. · . . .. ~s:sz hyc_ moią .~~ną, ,,Ix> .• mi r.ę bar-
„dla którego tr1;1P.nP„ bylqpy .szukac rów ~ To. Jai · ~OJ z1ęc, Ja!1~ Koh.c~ dz1e1 ~o~-obasz, m.z ~.01a cor~. . 
nego przykfs.du. · . ·. " . . . . - B61 się Boga, przeCiez teraz iest Mow;iąc to z grac]ą uchylił cyhndira 

Jedno jest jednak pewne, że lotnicy czwarta na? r~em. .. , . i. przesłał jej flpowie.tr.z.nego całusa". 
· · - ·To- ruc · rue znaczy, wpusc. „mrue. Oburzona kobieta ws.kazała mu 

: . .· . .. "' „ .. :. ·. · .. _ . .Otworzyła cdrzwi. „ . , d·rzwi. 

KO ł ' kl Ó:.„·y· · 0 5 z a· l·a· t D:0 .pokoju wszedł Kolie-ki z bulcie- Pijany zięć ńi'e chciał jednak wyjść, 
' ' . I ; ł;';1 •. ' . '> " . • tem kwiatów. Był hE!Z marynar.ki i na WQbec czego uderzyła go w głowę żelaz 

Wściekłe zwierzę atakui·e ,gł~wie _miał iakiś dziwaczny, staroświe- nrm po~r.zebac~em. .. _ 
·,,„ ·: .„., ,„.~..,,f .. . · •. " . c.k1 cylinder. . Wyru.kła za1adła boyka, ktora ·prze-

,, .. P,.r:ze.cJJ',Q~,ffJ.OW. . ~ ~:i:ów . jesteś pijany: Wstyd:tl!h.yś c:iąg.nęła się d? godziny S:ej P°. pó~y. 
. W mi · ··· '. ·ot§Ci ·:B hnhilb.r: ad ,, An- ~1 ~lep1e1 -: .krzyki:;ęł~ obu~zona _ ~e~;.10- .Krwawe zapasy xhkw1d.owah sąs1e-

l„ . e1sfow . ~ • 0 w · wa - ż-ona · l dz1ec1 me maią co 1esc, a dz1, 
!!.J1ik;ozegz:a.\f1ę ks {'~ąsaJą>ea ' sc.ena ty. włóczysz się po knajpach. · • · Wezwano pogotowie, które stwi~rdzi 
wa Olbz. < WS~lk r · g' 1 eptaik d d . . - To WSZY!'ltko z miłości!. . ło dotkliwe obrażl'.n.ia cielesne u Pału-

stał t
.rzy.k mi .·. <?' 

1
!;1 e, 1J st~ 1_zono1, · 0 - - Z miłośd? sz·czyikowej i Kolie.kiego. 

a a u ~te1.1U1.zny i :zaa ~owa na- , 
przód psa, kt~ego „st.Taszliwie pogryzł i . 

podrapał. Następnie kot rzucił się na Zaw1·0" .rif s1·ę na p' r·zy1··ac.1·elu, 
właściciela psa i rozdarł mu pazurami 4J 
skórę praw:ej rę.'ki. · · 

Robotnik, 
porwany przez transmisję. 

ł..ódź, 27 lipCA. 
·W dniu wczorajszym w f.aihryce hra· 

ci Szulc. pr.zy ulicy. Andrzeja . 21 wyda-
rzył się tragiczny wypadek. . . . 

Robolru11c 'Gustaw Xlatow, zamiesz.. 
kały przy ulicy Sadowej 9 w czasie pra• 
cy wskutek własnej :nii.oostrożarości z<>­
stał porwany przez transmisję. 

:Doznał on poważ.ny-eh uszkodzeń cit 
lesnych, Pogotowie przewiozło go do do­
mu. 

Groźny pożar pod ł\odzią 
Łódź, 27 li:pc.a. 

We wsi Solca •W-i-elka pod Łodzią Wf 
hucltł groźny pożar, . 

Ogień powstał w plebanii za.mies2llka 
łej przez księdza Stefana Gostkowskie-­
go i z bły>S:kawiczną szybkością przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania. 

Po kilku godzinach pożar ugas.zm:J:Q. 
Straty ·są bardzo powame. 

Przerażeni :Qrzechodnie zaczęli ucie- kto' rv o b I • k d ł . 
kać w popłu~1i: "'. . . . . . g ezcze n1e o ra a • OtłilrJ ru"hD ko'o111ngn 

Dopiero p~ upływie godziny zdoła·no Łódź, 27 lipca. Rublak · Olbserwował przyjaciela. i :nie U ł Wil U• 
strzałami z reW'olweFU zabić oszalałego :Pewnego wieczoru, gdy Stefa.n Rub- miał mu .nic do zarzucenia. Stwierdził, Lód~ Z1 li.pat. 
'kota. • . .. . . . . .lak siedział sam w mieszkaniu, ja.kiś chł.o wprawdzie że zgmęły mu z mieszkania Na ulicy Towairowej obok magazy„ 

AutopsJ~ :wylt~z_ała,. ;ze zwierzę me piec przyniósł mu karteczkę tej treś-ci. ro:zmai!e przedmioty, lecz ani mu przez nów ko·lejowy1ch zcstał przejechany 
było dotknięte wscJpkl~. ~ Ostrzegam pana przed pańskim myś·l me przeszło, by ~o Z. okra.dał. , prz~z wóz 27-letni Moszek K~?P,atwa. 

, . . „ • . .przyja;ielem Mieczysław~~ Z~rębskim, . ~ewnego popołudnia schwytał go re- zam1eszka:ł~ J?TZY Pia:u, w.olnoscl 6. De 
~~"\WJEfił' ~li , który Jest zwykłym złodz1e1aszkiem. Zna dnak na g.?~ąc_ym uczynky. . • znał on c1ę~ch abr~en c1elesnych. 
~ ł . ~.tł/t A tjomy, Rublak był zaskoczony otrzym:mą , W chwi?, ~.dy ~arębek S:ę~ą~ d? szu Pogotowie przew1-0zło poszkodowan~ 

PLANÓ~NICZNYCH. · · \ ~hli , wia<lomo·ścią. :dady w ktorei zna1<lowały się p1eruądze go do domu. . 
na P<'Piera~~~~~~iu~ch/ "V/ł#CiOW . Zarębek b ł. je o ser<leczn m rz • pochw yd~. go za r~~ę. . • ~~ • ·. 

!OZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH ja.cielem. Od ,kilku!astu lat ra1zem p pr~- . - Stoi, zk1d.zie1u,_-: !krzyknął -:- a Na szosie Aleksandrowskiei .Pod ~Oo 
• O~ALIDOWYCH ~/.. . .. i'i~il:D KLISZ co.wali w fabryce i zv;ry.kie po g-odzinach więc to p~awd~, co nu pisano o tobie. .cha:n6~ką spa<łła ,z wozu 6-letnia Jamna-
~~j G REKtAMowvCH pracy ws!pól:nie s dzali wie ·or Zarębe·K usl:lował zbiec. · Paichtow:na. 

'-.....,._~ ~92 · __ ::„:f. ___ f~"..:'· ~~ ~„ ~ . ; ' .~ę - c,z. y. . Ruiblak s-prowadził go przemocą do Dziewczyn.a doznała cięzldch U$zko-
~' , • 1 ~ , - To ruemowwe - doszedł do wruó komisarjatu, r.:dzie spisano profokuł. cl.zeń całego ciała. Pogotowie w stanie 

„ Tel. 11·72. Plo~rkowska N~ 100.. ~·Ku Rublak -.podłe oszczers two, · I Wczcraj .z'i';,ala 21ł si~ on prze<l sądem. nieprzytorninyro p r zewio:zfo ją do sz;pita• 
Uołv.neło lulka cl.tu.. S'kazano 2:0 na 3 miesią.cc _ więzienia. ha Anny .Matji. 
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- Nć mnie r Mam dziś migrenę! 
- Nie zwracaj uwagi na te ~łupią 

dowe. kochanie I „ i 

Przez monokl. 

DOBRA MARKA. 
U wr~t niebieskich zjawia slę pew­

na ~r1aśm~ zmarła dusza i zapukała. 
,·w. Piotr otworzył nieufnie matv 

lufcik i wyjrzał; dusza pr.zcdsta w Ila s:e 
lakonicznie: 

- Pentokowski 
- Jak? Co za Pentokowskl? 
- Doktór medycyny Pentokowsk! 

gpecfalista chorób wewnętrznych. ., 
- A .•• zawołał św. Piotr uradowany 

- Nareszcie ... Prosimy, prosimy__ Pan 
doktór jest mi już dawno znany - już 
niezliczone mnóstwo dusz pańskich by­
łych pacjentów opowiadało mi o panu ... 

-+ee*& !5±:!, t•t I i '*• A e „ 

a_.„!., w 

Jak pan Michał zrywał kwiaty dla narzeczonej i co z tego wynikło. 

R9M@ CT77E 77 --·----·····-------Estetyczny wygląd liodzi w nocy. 
Luny elektrycznych reklam na Piotrkowskiej 

nie powinny wywierać wrażenia chaosu. 

•• A 

Płodny autor 
„nieuchwytnego". 

1 rzy sztuki teatralna 
w przeciągu trzach iy­

godn1! 
Edgar Wallace, autor granego niedaw 

no w .todzi w Teatr.ze Miej&lcim dramatu 
~aJ.nego „~ieuchwyt.ny", ociz.nacza 
63,ę ruep~wszednią płodnością. W ostat. 
nw czasie wyprodukował Wallace w clą 
gu trzech tygodni trzy sztuki dla teatrtL 
A ~~pot tej płodności podaje „IhilJ 
Mail następu1ącą anegdotę: 

d 
- Czy mogę poprosić p. W alJa.ce'a 

o telefonu? . - :n tej chwili p. Wallace'a rozpoczął 
Pt.Sarue nowej sztuki i nie życzy s~...bie 
by mu przeszkadzano, aż <lo ukończ~ 
pracy. 

- No to ja poczekam przy telefonieL 
Lódt, '27 lipca. ogórkowe), niewątpliwie Jednak z na-

Reklamy świetlne są w modzie. Mo- staniem Jesieni, a zwłaszcza CDOfł. H ł 11r 
da ta rozpowszechniła się - wycho- ztmowego sezonu przcdśwtąt~znego, Hiii O anuJa 
dząc naturalnie z Ameryki - już· daw- K h J 
no we wszystkich wielkich miastach rozbłyśnie Piotrkowska szeregiem no- lar O endersk1 toczy 

wych łun elektrycznych. 
europejskich, a tak niedawno stosunko-- \Varto więc zawczasu _ ze względtl WO/nq z g1r/s'am1. 
wo zawitała dopiero do Łodzi... 1 

Dopiero w ostatnich czasach Piotr- na dalszą przyszłość rek amy świetlnej &landja .jest obecnie chyba iedynyi:n 
kowska przypomina zlekka w wieczor- a _estetyczny wygląd miasta poza Rosją krajem europejskim,' w któ„ 

ZMARTWIENIE. nych godzinach .. _ nowoJ<>rskl Broad· zwrócić uwagę na to, że bezplanowe ry.m naogół prawie niema teatrów rewi~ 
. Mała Stefka poszła po raz pierwszy way łub conajmniej - berlińską frłe- umieszczanie tego rodzaju rekfam na wy~h. Liczne próby w kierunku stworz~ 
do ~zkoły_. drichstrasse.„. ka!11i~nica.ch łódzkich może z czasem n~a tego rod~aju widowisk są przeważ. 

- No - cz~oś się tam nauczyła? Trzeba wprawdzie wciąż jeszcze z:Lop1ć uhce w • me. u~aremmane. :przez kler, w.ojująq 
- zapyt~no ją w domu po powrocie. sporej. dozy śmiałej wyo!Jra~ni, aby kakofonji barw I powodzi napisów. w ~~~. moralnos;i z ws.zelkiemi „girls'~ 

- Niczego ... odpowiedziała ptaczli- zgodzić się na to porównanie, Jednak - Taki stan rzeczy Z"-Ś nie przyczynił- wenu 1mprezanu. 
wym głosikiem. Jutro muszę znów •stwierdźmy, że reklamy świetlne roz- t.y się v:cale do e~tetyc.zne~o w:vg!ądu . Nieda~no miał się do ~fagi dy1·e.kto1 
pójść.... powszechniają się w Łodzi coraz bar- tmasta, Jednocz~śme zas mtfałby się z ~iedeńsilnego zespołu reWJ'Owe-go Mar.i 

dziej l przyczyniaict się wydatnio do celem skuteczneJ reklam!· nschka •• by ta~ odbyć szereg goścmnyc~ 

ARCHEOLOOJA. 
- I często wraca pan tak późno w 

nocy do domu? A co żona · pa1iska na 
to? 

- Ona staje się wtedy historyczna. 
- Pan myśli pewnie; histeryczna? 
.._ Nie, dobrze mówię. Ona wygrz&­

hje w takich razach wszystko, co tyl­
ko kiedykolwiek przeskrobałem - bo­
'daj przed 15-tu laty_ 

ICLIJENT. 
Przed sklepem z błeltzn~ męską stał 
~ włdclcleL Widocznie._ lublał za~ 
Jdedbywać się nłeco w._ hlgJenie. Wld 
llłe podszedł do llłero Jakiś młody czło 
~I zapytał: 

- Czy pe ma ładne koszule męs­
lile - składzie? 

,_. Owszem, -. 
-A- czyste? 

' - Ja.kto: CZJ' czyste? Nowe koszu­
le ~ b,_.c brudne? Niech pan weJ.. 
Bte-. 

Nie - to nłecb pan lepiej wefdtłe 
ł•lad ~ ~ paa ma na. sobie-

Zollllow, groteskowy 
szwagier ex· kaizara 
wyu1żdża do Kongo. 
Pe całym szeregu skandali, których 

barwnego, urozmaiconego i Poż9,dane byloby więc, abv odnf>ś- występow. Wizyta ta wywołała w ho. 
efektownego wyglada ne czynniki władz miejscowych zai,;ły len.derski<:h sferach klerykalny<:h istną 

naszef pryncypalnej ulicy o wieczornej się zawczasu ujęciem tej kwestii w burzę protestów. 
porze karby pewnych przepisów, opracowa· W rezultade tej naganki zwrócił się 

Daje się to zauważyć, naturalnie, nych specjalnie dla reklam świetlnych. d}'l'. Marischka do... sądu ze skargą na 
w mniejszym stopniu obecnie, w dobie R. jedno z ha$kich pism .kteryk!alnycli 0 <>h· 

---- razę w druku. Sąd holenderski. stanął na. 

Kohl.ety ang1·e1sk1·e ~,,.;.;::a~e :a;~:::ied~dt~:; 
i artystek jego zespołu kilku me.z.byt pa.z 

są doskonałeml „byznesm nkaml". 

1
:r::n~ę.~= ~~zas~u~~s~ 

'An~lJa Jest bezsi>rzeczme kraJem sł~ce robotnik6w. z warunkiem aby sa· ~tyld .kait<>liclrlej. . .-
przodUJącym w emancypacji kobiet. ma je prowadziła. Miss Olentave, podo- Mimo to - zespół -:1ed~ki gra co 

Ostatnio nawet w dziedzinie najbar- bno ś~1etnie wywiązuje się ze swego ":1ecmiz6::..:: przyid wrP~~~e:J. '.PO. ostat„ 
dz.ief stosunkowo od kobiet wolnej, w zadama. 111

• ... ,.....~,w o~ ":'11"tliwi mtes~a.ń. 
dttedzlrde Interesów handlowo • prze- Inna ,,busfinessvoman„ miss Maud <:'f ~o~ dobi1a1ą mę Pi:zy kasie ~ 
mysłowycb iaszły daldco idące zmiany. Benett zaczęła karjer, sw~ Jako dar mi•ca ~eru t~ gwałtowme, te poJi. 
Coraz włeceł Jest có.r Albionu, które tylografka w gazowni londy{lskief. Dzi- ej& musi mterwentować-
~ się. robłllC na własnĄ roko Inte- słaJ w tych samych zakładach Jest lde--
resy. rownłczk" Jednego z najwa.tnlejszych 1'&\Tlt POPULARNY. 

działów ZAKoięcZENIB SEZONU. 
Oto pare przykładów-: · · Jeszcze tyliko trzy przedstawienia do nte-
Hrabłna Rbondola odzredziczyfa Po Równlet od posady daktylografld dzieli wtąęznle o godz. 8.30 wiecz. Po cenach naJ 

oicu trzydzieści trzy przedsiębiorstwa rozpoczęta swą karJerę Mrs A- J. WU- niższY'dl (od 40 groszy d1> 1 zt.) melOO.YineJ °' 
przemysłowe. Z tego prowadzi sama 28 sort dzłsf!aj kłerownłczka Jednero z nai- s>eretkl ..,, 3-ch aktach .Gefua". • 
1 Jest prezesem zarządu pięciu towa- powatniejszych biur re~amowych w ma ~~~~a~~~J~~'ki~~~g.)''°A: 
rzystw akcyjnych. Londynie. &Juck:łero - będą to dwa ostatnie przedst:l-

Lord Olentave kłerownfk przedsię- Na zakończenie dodać nałet)t, te w1el1Ia w bl~cym sezonte. Ceny najałtsze. 
biorstw kolejowy~h w Swansea, uznał, londyńska Izba Handlowa, która w r. Bilety nab.ywa~ m-0tna .w ~asie .teatru pr.ey; _ui 
te jedyną osobą, która po śmierci jego 1925 liczyła w swem łonie iatedwie · ?1~1~ś~lei~~ 14 w kawialtt\ B-ci Dy:nbwsim:ł 
potrafi poprowadzić rozgalezione inte- pięć kobięt, dziś liczy ~h prteszfo 200 · 
resy, jest córka jego młoda miss Olen- zajmujących wybitne stanowiska w naj· „CHATA ZA WSIĄ". 
tare. Zapisał więc młodej ·pannie olbrzy różniejszyszych dziedzinach przemysłu Wobec niepewnej J><>gody przedstawlenł2 

·... d · bi st t d · · t ...i 1 k• „Chaty za wslq„ odb~ą sie tytko w sobote I 
miw prze, się 'Or wa, za ru maJące y· an~,e s 1ego. niedziele 0 godz. s-ei po pot w parku ,.JulJa• 

6ohaterem bfł Zubkow~ m~ b:iężny 

Schaumbtttg-..... iippe, siostry ek:s...kajrLera 80-LETNI -·AMANT" 
wt.adze niemieckie wydaUły go poza gra 77 

nów''. Biiety w cenie 1 zł. dla dorosłych i 5f 
ir. dla dzlec:i I młodzłe:ty. 

•• • 
mi::!~aPo wypędzeniu go .t Nie- morduje 80-letnią „kochankę" a sam skacze z 3-go piętra. 
miec, udał się do Brukseli, g.dz:ie swą 0 „ 0.sobllwa z~iste tr~~edi~ miłosna, wy Policja kazała wyłamać drzwi miesz 
sobą i zachowaniem obudził podobna.. l~aZUiJ:'-c.4, :&e p~źny ~e&. n.ie ~awsze ga- kania sędziwego samobójcy. Znalet.iono 
ja.k w Niemczech sensację. Włedze bel- s1 J>?Ut1" na~ętności m.1łosnt'}, rozegra„ tani 11a. ł6żku 80-letn.i~ staru"kę, mart-
gijslkie miały z nlm nielada kłopot i za· ła s1ę w Paryzu. . . . . , wą ~ póderżniętyrn ~ardłem. 
prC1ponowały mu wyjazd do Kon2.o bel„ I Starzec oś1?.dzieSlęc1o~etm wys.k.oc7'Y1 Mies~kańoy tello domu, w którym się 
g~jsikie-go. na co' szwagier e.ks„kajiera z o.kna 3-go piętra na . uhcę. Przew1ez10• ro~egrała tragedja, opowiadają, że 80-le 
się zgodził. Zaraz po przyjeźd.7.ie do Bru„ no go do tttpitala, gdi.1e . wkr6k~ tntarł Ł1Ji s?r:itc, zamordował w szale za:z:droś 
kseli. Zubkow oddał na przechowanie wskl.ttek od..U~si0<nych o~a!eń oro.:t ra~ en 1111ł~s.."leJ swą „kochankę" r6wnieil 
szereg klefoot6w w futerała-ch z kotona któt~ 'll~tzedmó sam sobie udał, podci- OO-letnia. 
mi cea„ poczem ro;zpoc.zął zwiedza· tltt.j,;\C ~udło brzytwą. 
nie lollmli ro.uywikowy.ch, w których °"' 
chOC2lO się bawił w towarzystwie brtfk„ 
selskich dwiaoo" kabaretO'W}"Ch. STRASZNA SMIERC PIANISTY 

ZIELONO MA W OLOWlE. 

":W rozmowie z dziennika.r.zami Zub­
kow oświadczył, że pozostaje ze swoją 
żom.ą.Jcsiężna. w najlepszych sfosunka.ch 
ii bardzo gorliwie po prz; musowej roidą 
ee z nią koresponduje. De Kon.go wy:jd 
td1'a ty.J'ko oa krótko, pocz~m wr6ci, za.. 
bierze tonę i pojadą do Ameryki. W A­
merrc• Zubilrow ma zamiar zos:tać akto-

pod gruzami spalono1 sali koncartowa;. 
Katastrofalny potar1 który strawił Pianista ten niedawno pr.zybył .t A- , 1 

najpięknieJszą w stolicy Francji salę koo meryki do Paryża w charakterze profe„ 
cett.ową Pleyela. spowodował śmierć sora muzyki i oczekiwał w gmachu kon-, · 
młodego pi.Wsty ameryka!S.skiego Den- cert.owym na uczniów, lecz ci znale~ll 
fona. łju.ż ty1ko zwęglone szcząhk.i swego mi· - Ciekawa jestem skąd mi się wzie 

W!r&t Z1fliszct sali znaleziono zwę- strm. ta farba zielona na palcach? 
.słone zwłoki Den.tooa. - Pewnie się drapałaś po głowie. 

- filmow,_ 



/ 

I 

St. s. 

Przez 11 lat udawał kobietę Czy ojciec ma prawo zabić tlzleeko,. 
aby nie pójść do woiska~ . . . któ1~e Urodziło się idjotą? · 

Dz1qk1 tyJko przypadkowi pobc11 paryskUJ/ Czy ojciec, którego nieszczęsny 1~ niil:Dla żadnej nadziei na uratowanie dr.ie · 
UdaJo SUl tBn /akt Ustalić. - obdarzył dzieckiem - idjot.ą ,ma prawo ~ka, które prze.z całe tycie mu& pozo-

. zahić to dziecko, o ile n.ie istnieje na- .stać idjot!\. 
VI skro~ mieszkatlku pr_zy ~yl ! r. 1925 pojawiła się Us!aw~ o am: dzieja wyle<cze:niia go, czy też uw~y Doprowadzeni do najwyższej ~a„ 

Bagnolet za1mQwanem przez nte)alueg·o n.estj1 uwalniaJącą od odpow1edz1alnośc1 jest w po<lobnym wypadku za :tJbrodnia- c1.y r-0dzice przez długie miaiące wa1-
Jusityna Grappe .i jego. żonę, ~:tegrał się przestępc?w z okresu wojny: . Dezer~er rza? Pytanie to, które bywało już tyłek- czyli z prześla<luią<:ą ich uparcie myiślą, 
d.r~atycz:iy. e~nlog meszczęsliwego po„ yr~p}?e me ~tr~ebował. s1ę -JUZ obawia~ roć ra~y temat~ obszern.ych dyskusji, która niby potworny świid.er mtt'fowała 
tycia małzenskiego, lił°liCJ1. Teg.o·z dnia po<lzię~ował dy;e.kcp stało s1ę przyczyną sensa'Cyrnego procesu stale w ich mózgu: musimy :zaibić nasze 

Justyna doprowadzona do oatatecz- Z'fl posadę 1 pożegnał swo1e kolezan:ki, który odbył się w .tych dniach w Lenin- dziecko, aby uwolnić je od strasmego 
nośqi postępowaniem męża, a!l'koholika, kfóre darzyły wielką sympatją „Zuzię gradzie. loS1U, który je czeka w przyszłości. Ni,8 -
zabdła .go ratując dziecko, które wyrodny chłopc.zy-cę" ftak nazywano pa:llltlę Dou- Rosyjski pilot Włodzimierz Orłow- jednokrotnie byli }ui zupełin.ie zdeqdo­
qciec w nap.l1Cłzie pijackiego szatu usi- ~as dla jej męskiego głosu ~ rubasznych ski, to·czył przez 

1

trzy lata tragi<::zną wal wani na uśmiericenłe dziecka. Zawsze je 
łował zamordować. . ruchów). · kę o z\lrowie swego dziecka, które uro„ dnak w takiej chwili o.~amęci wyrzu-

• śledztwo przepr?'waidzO'Zle ~~~ez po- Stefo~ swohn oznajmił, iż wra·ca na dzi~ się idjotą. ~<?'dzice wydali. ostatnie t~ su.mi~ ooia.ii aię prz~ • dok~a-
lidę dało nadspodziewane wymK1. Oka- łono rodziny. . swo1e oszczęd:noset na le-karzy 1 ro.zma- mem zbrodni at raz z.naleili mę w liic:z­
zało si ęhowiem, te Justyn Gra.ppe w Następnego dnia do mfoszka.n.ia na ite kuracje, zwra-cali się ik1:>lejno do nem towa-rzystwie, gdzie podobny wypa 
swoim cz!lsie przez lał jed~naście ,~uda- ulicy Bagnolet Wiprowadził si~ mecha- wszystkich klinik, szpitali i sanfitotjów dek poddawainy był ogólnej teoretycz„ 
wał" koib1etę. Do eta-su WOJDY p3fntł on nik J11.tstyn Grarppe. W kilka miesięcy pó len1ngra·dzkich, wszystkie te qecLnak za- ne:j dyskusji 7() proce.Dit rodziców wyra-
38.Wód ma~he~a w fa.bryce. Ki~Y. wy- źniej ożenił się z Lui.zą Li;i-ndy, .któr~ nie I bieg.i o.kazały .się ,~e~-c~owe. Stale sły- ziło opi;nję,_ ii lepiirj, jest zabić takie drie 
buchła WOIJ04 1 zabrano. go do wo1si<a., Ju bawem przekonał1a, ze rai małzeńsiki łat szeh z us·t na1wyb1tn1~1szych po-wa.g le- ~ko,, aniżeli &kazać Je :na mękę oałe:go 2.y 
styin Grappe po-sfa.n1:>wtł za wszelką ce- wo zamienia się w piekło. karskkh jedną i tę samą odpowi~dź, it cia. D'f6'.kusia ta - stwierdził Orłowskij 
nę wyrwać się z pan-czy molocht woj- a 4, HIPi!!!jlltWi MM ttl!l!f!!ł!m • 6 MZE przed sądem - dodała jemu i jego to!lie 
ny. Nie miał bowiem żyłki bohaterskie.], o.stateicznej odwagi do poł.oż:eoia. !kresu 
a łwiet kul działał mu na nenvy. T rai p , f k f k • R k życiu dziecb. ~ił źe odrazu w pierwszej potycz~e 1es ran urc I OC OrłOW'.!lłd zabiWMY dzledra, um Od-
tołmerz Grappe został k~mtu:zj.owany. - dał Ilię w ręce pe)~ Zlocłnie z lłt91'1ł1 
Wygodny · ambulans odwiózł go do szpi- • d ł „ . • ŚĆ Ś • • • Ó prawa 5ą;d mnał pilot.a ~ego wm 
tala, g&ie nasz łx>hater o·dp"2ywał so- pos1a a w asc1wo c1ągan1a piorun w. nym zbrodni d.zieciobó;ehva ł sk.azał go 
bie całe sześć miesięcy, a gdy uznano go . . . na szdć miesięcy więzienia O~ 
za z.dolnego do daJ.szej walki i wręcr.ono We Frankfurcie żyje pies imieniem nego ~w1erzęc~a. Sprz~dat go znaJ?m~- się iednak na mzłe do odłoteaia bry. aa 
mu rozkaz stawieruia się na fron·cie, Grap Rock, któn· posiada ~ti;;;zwykl4 \V łaś~:- mu s;vemu. M1chalo~1 .Kemp.lero~1, m~ czas Dieogtaniaooy. • 
pe uciekł :nocą przez okno szpitah i uG wość śq.iągart1a piorunów. Trudno bo- chwarą? . się. oczyvr1śc1e ta3emmczemi 
tywająrc rozmaitych forteli dotarł do Pa wiem przypu~cić, aby tylko przypadko- w1a~~osciam1 s:weg~ wychowanka. Od I I 
ryt~ wo za h."ażdą burzą biły pioruny w miej- chwth sprzedazy, pioruny -przestały ua- Przechodząc przez •Det 

że ~ednak w Paryżu widok zdrowego scowuść zamieszkałą przez Rocka, gdy wiedzać domostwo Muelle~31, natomiast rozeJrzyJ się uwałaie. „ur. 
l Jt.ęgiego młodzieńca budził wyraźną od- ró\Vnor:z?śnie w okolicy .burza przecho- za ~aż<lą burzą, ~oczęły b1c gęsto w po nieaz kalectwa l mlerd. 
razę, gdyt kto tylko mógł ten walc~ył na dzi praw\e bez nagłych wyładowań elek dworze Kemplerow. 
f.roocie - przebrał się więc Grappe w tryczn~·ch. Ody Kempler umarł, pies przeszedł 1mm11-•••••••••••• 
atrój niewieści i „wykomb~nrnvał" sobie Dziwny ten pies wychował się w do na wlasność niejaki~ Małgorzaty Bohr, serwacją profesorów. Przed k:at<hl ba-' 
P3luport na ~azwis:ko Zu7ans.t·,r Dou~Ins. mit mieSZ\Cżanina Jana Muellera i przez a za nim podążyły pioruny. Podczas pier rzą jest on bardzo ntespolroJny 1 wyje 
Uprzednio usttnął zarost, z- pomoq elek- cały czas jego tam pobytu, pioruny gę- wszej burzy, piorun uderzył w altankę, przeciągle jakby wiedział o swej wla.śdo. 
trolizy, zaopa-tr:z:ył się w róż i pomadkę sto bily w dom i okoliczne drzewa, na latarnię i w drzewo. Sąsiedzi, którzy wości. Ciekawym jest fakt, łt Podobno 
do warg i uczesał się a la garco!lllle. szczęście bez większych szkód i ofiar w spostrzegli się na niezwykłych wlasno- istnieją również ludzie, którzy ściągaj~ 
,,P8llttla Zuzamia'' zostały przyjęta dQ ludziach. ściach psa stanowczo zażądali zabicia pioruny, przyczem sami doznają za.IQ-
faibryki ram gdzie w gronie dwudziesltu Właścictel spostrzegłszy, że pioruny go lub usunięcia. dwie lekkich obrateń, natomiast otocze­
driewczą;t pracowała njezmiernie su- biją stale w pobliżu miejsca, gdzie Rock Tajemniczym psem zainteresował nie zostaje nieraz zdemolowane, a czo­
m.iemnie (stwierdzili -to zwierz.chinicrl• leży, samemu psu zresztą nie szkodz3,~ się zakład badań fizycznych, gdzie tet stokroć nawet osoby znajdu.iące się '(IN, 
?fzez lat dziesięć,.. wcale, pośpieszył pozbyć się .niebezplecz Rock obecnie przebywa, pod baczną ob- poblitu ponoszą śmierć. 

iiii--~-------------------------~~ ~~( \~~ 
\ BERNBROUX. : I 

I PRZBKLEns~wo KRWI. ł 
) POWIEŚĆ SENSACYJNO·KRYMINALNA. . . \ 
1"1\.. ' - „„ 
~---------------------------·~ 

Resztę nocy spędziłf Rozenow1e na 
wspólnej konferencji, w czasie której 
pani Rena wyłożyła mężowi doktadnie 
jak rzeczy stoją - i co Jej opowiedziała 
ciotka Pacanow~ka. 

W pierwszej chwili Rozen zaniemó· 
Wll. Oł:J,trzenie jego na Llmburga we 
miało granic. 

- To niemożr.Iwe, to niet>rawdop~r 
dobne l - wolał Rozen, nerwowo cho­
dząc. po pokoju. Trzeba obudzić retę. 
Nie wierzę w te plotki I Wiesz przecież, 
ze twoja Siostra ma bujną fantazję -
powiedział pan Tobiasz, usłyszawszy 
opowleęć o d:rast:v~.nej scen'ie1 jaką :ia~ 
wtał Jacobi w saloniku. 

- Wierzysz czy ttie wierzysz, to cl 
niewiele pomoże. Zresztą łiela takich 
rzeczy sobie n!1e wymyśli. Slysza!a o 
tern wyraźnie z ust :Feli, kt6ra jej szcze­
rze wszystko wyzna.ta - odpowiedzf a­
la Rozenowa. Budzić jej teraz niema 
sensu. Jeżeli koniecznie chcesz od sa­
mej feli o wszystkiem usłyszeć i drę­
czyć pytaniami dtiewczyrlę, to jutro ra: 
no tez będzie dość czasu na to. 

- Z Jacobiego zrobić ofiarę, z Peli 
jakąś straszną flirciarkę i kokietkę ~ 
powiedział Rozen. Ja sarn muszę to 
wsz~tfoo zbadać. Nie chce mi si·ę wie· 
rzyć, aby Limburg tak dalece się za~ 
t)Omniał. 

- Przekonasz s·ię, że Hela mówi 
prawdę, że Jacobi ma rację i że wina 
byta po stronie Peli. 

,_ Jo wszystko razem ma być oo-

25~ 
w6c\, aby mu dodać parę tysięcy rubli? 
- !Pytał Rozen. 

i.-.+ Widzę, że na.ibardzłej dręczy clę 
finansowe zagadnienie tej sprawy -
złośUwie zauwatyła Rozenowa. 

Ro~~en na ten zarzut nie odpowie· 
dtiat api słowem. Nie znosił sprzeczek 
z żoną, a czul, że burza wisi w powie· 
trżu. 

- Już §wita. DoM tych gawęd, któ­
re niczego nie wyjaśniają l nie zbliżają 
do celu~ powiedział Rozen, przerywa­
j~c w ten sposób dyskusję. 

Wstał 1i przeszedl do sypia.In~ roz­
włt:tzując po drodie misternie skonstru­
owany szei·oki krawat. 

Pela tyi\1czasem budziła się kilka­
krotnie i slwszara dolatujące z salonu 
odgłosy prowadzonej rozmowy. W!iie· 
dzłala, że o niej mówią, o Umburgu i 
Jacobim, ale. mało ją to wizystko ob­
chodziło. Apatia ogarnęła ją wszechwła­
dnie. 

.- Niech Się d.tleje co chce. N! ech 
mnle fala ni·es!e dokąd chce... ~ roz­
my~lata nleszc7;ęśliwa Felicja, pełna 
czarnych, zlych j posępnych myśli. 

Chwilami ogarnialy ją myśli samo­
bójcze, którę jednak szybko odsuwała 
od siebie. 

Była zbyt młoda ale i dość rozsą­
dną, aby opanować się w porę, cierpieć, 
ale nię zwątpić, pić kielich goryczy, ale 
nie szukać na dnie trucłzny. 

Silna, uparta natura matki brata gó­
ra nad dobrodusznemi1 sentym~taJ,~-

mr, pe1nemi rozterki dućhowej właści· - Idę, jut idę._ I tak nłe wyjdę n: 
waściami charakteru ojca. niego -.... docięła Pela Pacanowskiict. 

Gdyby f'eła miała do czynienia )edy- przed samem weiściem do saloniku. 
nie z ojcem z pewnością wytrwalaby w Pacanowska at tachnęła się ze .złtr 
swem postanowieniu i skutecznie czy ści na przekorną dzie'WCZYtle, ale itd 
·bezskutecznie czekałaby na Umburga, nie zdążyła odpow!fed'zleć, tdyt w tej 
ze jednak domeri\l rządziła matka, a oJ- chwill P'ela nacisnęła k:tamk~ :ł wes1lai 
ciec mówil swoje

1
, ale robił tak, jak wy- do pokoju. 

magala pani Rena, przeto upór Pełł nie Jakl!Jy nłgdy nłc t><>desda do Mau­
trwał długo, złamany perswazia.11i · ma· ryce~o I podała mu tekę, którqt J~ 
tkJ il ciotki Heleny, tembatdziei. ze po t:,. m razem nie pocałował, Jed}11!e uśd­
drttg1eJ wizycfe parlamentariuszy Pa· &nął serdecznie. 
canowskiego i Bornstełna u Jacobiego, - Bez=elna -- ueptała do słebte 
Maurycy jakoś nagle się zmienił, obie· Pacanowska robi minę, jakby lflil Jesz„ 
cal, te zloży Rozenom wizytę w chciat* cze laskę robiła. Zdetronizo,vana kr6-
by porozmawiać z Pelą w cztery ocz~~. Iowa - pieniła się wewnątrz ze złości 

Zaaranżowano wszy!łtko zawczasu ciotka Hela. 
I Jacobiego przyjęito u R.ozenów bardzo To Rozenowa, to Pacanowska me 
serdecznie tak, jakby nigdy nic nie za- pozwalały atknąć tozmowił'„ podtrzy· 
szlo. muJąo ją tematami wojenneml, których 

.Maurycy w pierwszej chwili był h11 lo at nadto pod ręką. Mówiono ,_, 
nleco zażenowany, widząc jednak zew· wzrastającej drożyźnie, o .tcm. że cllieb 
~ątl uprzejme miny, przywitał się naj- p~droźat o 3 groszeł masloł ;7r. cuiłier. 
pierw z Ro zen ową, a potem z Pacano-w- B1ad~no nad losem nteszczęshw3 eh re· 
ska,, która w dowód uznania ściskała zerw1stek, przepowladan~ jeszcze szyb 
mu przez dłuższą chwilę mocno rękę. ·kl koniec Wojny wlaśtue z ~rzyczy.n 

R 
. 

1 
• • t M ekonotnicżnych, które długo Je1 ptowa-

ozenowa zręczn e gaJę a auryce· dzić nic pozwolą.. 
go rozmową, podczas gdy Pacanowska , Jacobi opowiadał paniom 0 fabry· 
pobiegła szybko po Felę. kach, 2e tym tatem rosjattie naprawdę 

- To jest czlowiek, to jest charak- szykUją się do ostatecznej ucieczki i 
ter - wołała od progu Pacanows~ do zamierzają niemcom wydać miasto bez 
Peli. Przyszedł! . przyszedł - tryumfo- bitwy, co jest naogół dość rozsądne, 
wara. - Ja zawsze mówiłam, że Mau- gdy2 w przeciwnym razie Łodzi groził­
rycy ma szlachetny chairakter, to nie by los nieszczęśliweg-o Kalisza. 
faden wagabund zagr~nictny, urwipo· - I co będzie dalej? - pytała zacie 
leć, djabli wi·edzą oo. kawiona Pacanowska tak, jakby Jaco-

....._ Przestań, ciociu, wstyd itak m6- bi był źródłem wszelakiej mądrości i 
wić o kimś, kogo się wcale nie zna ~ wstajemniczonym w arkana strategicz­
przerwała Fela. no • politycznych zafnie{"zed wojują­

- No, nie dąsaj się moja panno, tyt- cych. 
ko bądź uprzejma dla narzeczonego - - Skądże pan Jacobi może o tem 
powiedziała Pacanewska. wiedzieć? - w-trąciła się Pela. 

- \.Vażna mi rzecz - odpowied?.ia· ....... W każdym razie wie więcej od 
ła Pela, z satysfakcją drażniąc ciotkę nas - odpowiedziała z powagą Paca­
Pacanowską. nowska, dając znak siostrze, iż czas jnz 

i-.. Znowu fochy! ....... podniesionym mlodych zostawić samych. 
tonem DOwiedziata pani Helena.. ,to,. ~ aJ.. 
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Olbrzymia alera 
w Rumunii. 

Niezwykle chytrv plan 
urzędników rum· ńskich.-, _ 

Bukarcszłt w lipcu. 
Rumunja znana jest z teg-o, że . nie 

jest bynajmniej państwem, gdzie rozpow 
szech-ni<me jest zbytnie przywiązanie do 
prawa i praworządności. Oszustwa, afe­
ry, naduiycia są tu zjawi:ski.em dość czę­
stem i nie wywołują zbyt wielkiego po­
ruszenia w opinji publicznej. 

Ostatnio jednak wykryto w Bukaresz I 
ck skandal który przekracza zwyczaj:ne 
ramy i zakrojony jest na skale olbrzy­
miej międzynaro-dowej afery. Poszkodo­
wanem jest - jak zwykle państwo ru­
muńs!kie, - tym razem jednak szkoda 
wynosi sumę około 4 m.iljonów lei ru­
muński<:h. Co iednak najbar-dzięi jest 
chara1kte:rystycznem, to fakt, że afera 
ma charrukter międzynarodowy, a:lbo­
wiem wmieszane jest w nią bardzo po­
ważnie towarzystwo zagraniczne. 

Ate przejdźmy z tych ogólnikowych 
zdali do szczegółów. Otóż od pewnego li 
czasu Z'Wt'óciło uwagę władz minietetjal 
Dych w Bukareszcie, że w majątka-ch 
paóst'wowych Rumttnji w okolicach Dam I 
bowi<:zy rozbili namioty przedstawiciele ! 
anigiels:kiego towa:rzystwa naftowego 
,,Roman·o Afrikana„ i czynią próby w.ier 
tinicze d1a eksploatacji bogatych w tych 
okolica.ob pól naftowych. Za.grankzni 
kapitaliści legitymowali się przy tem nai 
J;UJ>dn·ie:i legalnymi dowodami, które 
.twierdzały prawne nabycie pól nafto­
.wycli przez angielskie towarzystwo. 
, Ministerstwo rolnictwa szukało pil­

me w swych aktach dowodów sprzeda­
ły ~ów · paóshrowych zagraoiczne­
u;m ltoneorquan - aktów tycli jednak 
maleść nie można było I 
' Początlkowo sądrono, te !któryś z mi 

nłstr6w nnnuń&1cich zapomniał akt ode­
słać do a«biwum ministerstwa. Aliści, 
gdy r.aczęto dralei szukać i gdy sprawa 
opsła się o premje'ra Vintilia Bratianu. 
- okazało się, :t.e ni!kt aktu takiego nie 
podpiśywał i że cała sprawa pole~ n.a 
mi9tyfikacji.. . 

Zaczęto w6wczas dalsze poszukiwa­
nia i w6wczu odkryto na szeroką skalę 
zakrojonł\ aferę ~zą. która prze 
prawa.dzooa została w niezwykle wyra­
&nowamy sposób. 

Ot.o dwaj wyżsi urzędnicy, widząc, że 
wielkie posiadłości państwowe, miesz­
crące w sobie bogate zbiorniki ropy, sto 
~ berz:u.tytecznie, postanowili na własną 
-.kę dokoaać- tej sprzedaży. 

W tyJp celu obmyślony został plan 
niezmiernie chytry. Oto oszuści odtku­
pfll za bardzo niską ce11e od chłopów 
8a\si.adujl\ce z dobrami pań:stwowemi 
mniej wariołciowe maijątki ziemskie. 
Pny rejestracji i pucelacji nowo naby­
itJdi mająbk6w ,,dołąez.one" zostały do 
k,dd.ego majątku po iki~kad:zies~t mor­
g&w p61 państwowych. Tego „przywła.m 
czenia'' dokonał wtajemn:i.crony w całą 
ma.nipulację urzędnik ka.tastra-lny i do 
do mmisterstwa rb'lnidwa odeszły wnio 
&k.i, doma-gają<:ie się zatwierdzenia f do­
datkowego stwierdzenia że ministerstwo 
rolnictwa nie ma n:i.c przec~wko sprzeda 
fy tych gnmtów i że nie stanowią. one 
wła.1S111ości państwowej. 

Ministerstwo rolni.ctwa, polegając na 
raporla,ch podległych sobie, - a wtajem 
mc2'0!lych w aferę - starszych urzędni:.. 
k6w zaświadczenie takie wystawiło. 
Uzbrojeni w taki dokument :-uszyli teraz 
oszuści do kapitalistów angielsikich i 
pod nazwiskiem chłopów, od k!órych od 
kupili mniej wartościowe pola, dokonali 
sprzedaży tych majątków wraz z doda­
nymi obszarami dóbr państwowych. O­
czywiście., że za pola te pobrali oszuści 
bardzo wysokie kwoty. 

Afera zatem jak wiidać - ma istot­
nie niepospolite kręgi i zakrojona zosta­
ła na bardzo wysoiką skale. Nic t-edy dzi 
wnego, że cała historia budzi namiętną 
dyskusję i żywe poruszenie w całej Ru-

1 · mUlillji. Do tei pory dokonan'O licznych a­
resztowań z pośród najwyższych urzęd-1· 
ników. Wobec tego jednak że nici oszu­
stwa prowadzą do niektórych najwyżej I 
postawionych w Rumunji osobistości, -

1 m6wią ogówe o tem, że rzą<l rwnu.ński I 
zdecydował się całą sprawę zatuszować i 
i chcąc uniknąć silnego s.kan<lalu między 
narodowego zatwierdzi oszuikańcze ma­
chinacje, ddkonane przez pomysłowych 
aranżerów. Historia .zaiste niecodzienna 
i orygllialna. 

• w 

„Precz z tytuł a mit .. " 
Nowa. reforma demokra-
. tyczna 

w Turcii. 
Rząd turecki $<kasował tytuł „p~ 

D 
• „ • łk d , • ja.ko obratający demokraty.czne uczucia 

Zł~ WIB il PD WOIDI pos~~:'i!~h~~~~li~by~u.i6w zaczę~ il • j · ła Slę od f eza, ktory 1ak wiadomo został . I . ero' w I mocą ustawy rządowej usunięty i zastą-
piony hrzya.Itim, ale „postępowym'' me-p re m1 er a sz agi • ~ki'!i~~cltR,:°'f6; ~= ~t:';0m: 

I. 
Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw­
dopodobnie szybko .stała się gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

,,Uśmiech 
. Słońca'' 

11lt11„„( __ w_ro_1a_ch_gł_ów_n_y_ch_: _).•1t1tll 

VERA REYNOLDS 
- · i -

·Georg K. ARTHU8 
Jl. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

Pieszczotka 
Realizacja CECIL, B. de MILLE. 

•••-.( __ w_rc>_1a_ch_gł_ów_n_y_ch_:_)••„• 
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i CHARLES RAY „ .......... „„ ........•• 
Orkiestra pod kierunkiem p. L. Kantora. 

~ .......... „ .......... . 
Początek seansów o godz. 6-eJ. 

Sala mechanicznie ochładzana. 

wiast turecki~ - dzisiaj przyszła kolej 
na „paszę", którego dusza astralna fyć 
będzie już tytko na filmie„. 

Qn.giś taki turecki pasza był nieby~ 
lejakim potentatem.. Wolno mu było 
trzymać świtę niewolnr1t6w i cały ha­
rem żon. Na łbie nosił turban wzorzysty 
spięty agrafą z długich ikamien:i i ~°"" 
biony trzema końs.kiemi o.gonami. Sam 
sułtan we wła.$1ej osobie wręczał mu 
ten symbol dostojeństwa„. Dopiero Ali 
Mahomed ll wytoczył walkę turbanowi.­
nikt jedinak nie ośmielił się skasować ty 
tułu „pas.zy". Motna więc sobie wyobra,.. 
zić jakie oburzenie wywoł.ał ayn Kema 
la. 

.kdn.,, z cech c:haraActeru paszy by• 
wał sadyzm i mściwość. żona, która mu 
się znudziła, lub „girl'', która nie nauczy 
ła się skomplikowanych „pas" charlesto 
na bajader - bywała wrzucana do Boa­
foni w WOł'ku obci4tonym kamieniami, 

Tytuł paszy odpowiadał mniejwięcei 
pojęciu ,,radcy„ dworu, nie był więc 
dziedziczny, a znikał automatycznie ~ 
śli pasza zostawat naprz. m.imstr~ ał• 
bo szambelanem dworu Pa.sza. który 
wste.pił do wo;.,ka otrzymywał tytUł 
Jjf encfiego''. 

Obecny et~ Turcji używał da 
te:j pory tytułu paszy, ale smć dra:i.:D.iło 
go wspomnienie ancieiwegi.me'u, bo ska: 
scrwał go łudząc się że wykreśliwszy za 
słownika tureckiego ~ę „paszy'" wy„ 
b'eśli tem samem z duszy narodu wsi» 
msńe11.ie puszłości. 

Co u&IJszymy przaz radio 
dziś, w piątek 
27~go lipca? 

13.00-:-13.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wl_e 
ży MarJackleJ w Krakowie, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny. 13.10-15.00 - Przerwa 
15.00-15.20 - Komunikaty: meteorolog_tczny. 

gospodarczy; nad.pro~a.m. 17.25-17.50 -
Transmisja Odczytu z Wilna. 18.00-19.00 -
Koncert muzyki lekkie! w wYkonanlu orki~ 
stry mandolinist6w pod dyr. Leonidasa Al~ 
ksandrowa. 1. Czerniawski: Potpourl z pleśni 
rosyjskich: 2. Bekker: ,.Bajka leśna", walc; 3) 
Leoncavallo: Mattinatu; ~) Neil Moret: .Maki" 
romans ~kl; 5) L. Jessel: „Defilada ołowbl 
nycli żołl!it:izYków". 6) Romanse rosYJl>lde. 
19.00-19.20 - Rozmaitości. 19.30-19.55 -
()d<:ZYt p. t „0 sporcie obrony narodowej'" 
(Dziat „Sport i wychowanie fizyczne'') - wy­
gJ~i Jerzy- Szyszka. 20.05-20.15 ~ Nadpr~ 
gram, komunikaty. 20.15 - Koocert sy~ufom­
czny orki~try Pilhannonii Warsz., organizo­
wany wespół z Polskiem Radio (transmisja z 
Doliny S?;WaJcarsmj). W!rkonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza l Ludwik 
Helman (~krz.). W przerwie biuletyn „Messa­
ger Polonais'' w ję~ francuskim. Cz~ść L 1) R. 
Wagner: •> Uwertura do opery Taruiliauser, b) 
Idylla Zygfryda - wy.kona orkiestra; 2) 
Bruch: Koncert skrzypcowy g-moll: a) Wstęp 
b) Adagio, c) finale - odegra z tow. orkiestry 
p. L. ttolcman. Część Il. 3: Z, Noskowski: Wa­
riacje symfoniczne p. t. .:Z. tycia Nar-odu" (na 
temat preludJum A--9ur . Cłl,oplna) - wykona 
orkiestra. Cz~ć III. 4) Ooldmark: Symfonia 
„Wesele wiejskie": a) Marsz weselny (warja­
cje). b) Pieślll narzeczonej (ailegretto): c) Se­
renada (Allegro moderato - Scherzo), d) W 
ogrodzie (andante), e) Taniec (allegro molto) 
- wykona orkiestra. iz.00-zz.os - Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
22.05-ZZ.20 - Komunikaty PAT. Z2.20-22.30 -
Komunikaty: pollcyJllY, sportawy i nac!Dro­
gram. 

Dviurv aptek. 
Dzi-ś, w noc:r, dyturuią apteki: M. L~ca (ut. 

• Pi-Otrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
I W. Groszkowskiego (Konstant:vnowska 15), A. 

Perelmana (Ct-gialniana 64), tt. Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza (Sta­
ry Rynek 9). (b) 

~~~ 

I ,...., 1 Przechodząc przez ulicę 
I rozetrzyj się uważnie, unik· 
, niesz kalectwa i śmierci. 

1,,.......aHH4łH' 
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W drodze do Amsterdamu 
Jakie szanse posiadamy w kolarshvje? 

Wywiad naszego olimpijskiego korespon­
denta w Berlinie z inż. Fr. Szymczykiem, 
kierownikiem polskiej ekspedycji kolarskiej 

Olimpjadę „czuć" w powietrzu! Pun : Caty pociąg „był na nogach". Życz~ 
ktem koncentracyjnym wszystkich na- ! niom i wiwatom nie było końca. 
rodód jest dziś Amsterdam. Miejsce IX I Kolarze mają zarezerwowane dwa 
OlimpJady przedstawia dziś różnojęzy- przedziały 2-ej klasy. Podróż do Berii· 
czną wieżę Babel. ·;,\Vędrówka naro-

1 

na przeszła i:m znakomicie. \Nszyscy 
dów" przeszła najśmielsze oczekiwania. bez wyjątku w doskonałych humorach 
Gospodarze szykują się do godnego , i dobrej nadziei. O godzinie 9,30 rano 
przyjęcia przyjezdnych. Sądząc z prac · wysiedli oni w Berlinie na dwor.:u 
przygotowawczych, tegoroczne igrzy· Slaskim, skąd o godzinie 12-ej mają do· 
ska zakasują wszystko co dotąd byto godne połączenie z Amsterdamem. 
robione w tej dziedzinie. Korzystając z wolnej chwilki inż 

Narówni z innymi kulturalnymi na· Szymczyka, zagadnąłem go o przypt'l· 
rodami· stanie w sobótę w stadjonie o· szczalne szanse naszych kolarzy w Am­
Jimpijski mrówriiez'' i drużyna reptezen· sterdamie. 
tacyjna Polski. Po raz wtóry staną Kierownik ekspedycJJ jest nastrojo· 
przedstawiciele „białego orta" do ny optymistycznie. Uważa, że Po!ska 

naizaszczytnii;jsiei konkurencii - powinna w kolarstwie zająć nie gorsze 
Igrzysk Olimpijskich. miejsce n~ż w Colombes w r. 1924. Za· 

Część ekspedy c.L !)olskiej wyjecha· wodnk~ są dobrej myśli I poszczycić 
la 3eszcze w ubie&-lv. czwartek. Byt to się m~ą pewnymi wyczynami, które 
ensemble lekkoatietyc'zny. „Porpóczta" świadczą o uczciwel i trudnej pracy 
ta, jak donoszą przybyła szczęśliwie do przed\olim~skiej. Najwięcej szans ma 
Amsterdamu i czyni ostatecznie przy· Polska 
gotowania treningowe. Pojechał z nimi: w biegu narodów - dntżynowym. 
również i kucharz z. ·warszawy, który Drużyna polska wystąpi w sktactue: 
dbać b~dzie o apetycikt naszych olim· Szymczyk. Oksiutycz, Lange i Real. 
pijczyków. Rezerwe stanowi~ będz:!e Zybert. W 

\\!, ślad za lekkoatletami pojechali biegu na 1000 mtr. ze startu zatrzyma· 
oficjalni dygnitarze z P. K. Olimpijsk. nego ReuJ Jest b. dobry. Jego czas na 

Drugą grupę 1,awodników • olimpij· tym dystansie wynosi 1 m. 17 sek. jest 
czyków tworzy zespól kolarzy, który o 2 sek. gorszy od obecnie najlepszego 
wyjechał z Warszawy we wtorek po· ~asu słynnego duńczyka Witłly Falk 
ciągiem międzynarodowym via Berlin. Haus~na. Li~yć się należy z tern, że 
Ekspedycję, bardzo serdecznie żegnaną Re~d/ na d<>brym torze czas swój po· 
w stolicy prnwadzi inż. f rancis:~ek prawi. 
Szymczyk. Drużynę kolarska do Am· Stawiać boroskopó wdzłś nie można. 
sterdamu stanowią: Szymczyk, J. Łan· Me znamy przeciwnikó-w z którymi wy· 
ge, Turowski, l(oszutski, Podgórski, padnie nam walczyć. Najwaźniejszą jest 
.P~sintycz, Reul i Zybert (ostatni dwai tu kwestja wytorowanła. Ody odtazu 
-- tod ie) oraz masażYsta. napotkamy na najsilniejszych, póiniej· 

Przejeżdżających przez Łódź za wo- szych zwycięzców, los może być z góry 
dników witali b. serdecznie krewni i przesądzony na naszą niekorzyść, acz· 
znajomi łodzian oraz prZedstawiciele kolwiek niespodzianki nie sa wykluczo· 
•• U11Jfonu" z pp. prezesem Arturem Thie· ne. Raz ieszcze powtarzam - mówi 
Jem, Eulcnfeldem, Jessem i Mittagiem. mistrz Pranciszek - Polska posiada w 
Niżej podpisany, specjalny wysłannik kolarstwie szanse nie mniejsze niż w 
„.Republiki" i „Expressu Wieczornego" Paryżu, mimo pozornego upadku tej 
jedzie od Łod~ tym samym pociągiem I dziedziny sportu u nas w kraju. 
co i nas olimpi}scy kolarze. Jedzie rów· Nie upadajmy na duchu. wierzmy w 
nież sek retarka P. K. O. redaktor „Star· możliwość osiągnłęcia sukcesu. a to 
tu" pani Kazimiera Miszafówna. bardzo duto znaczy! 

\V Kaliszu - nastąpiłd mimo późnej Zresztą zobaczymy .•• 
nocy entuzjastyczne powitanie mistrza Rozmowa była sko11czona. 
województwa łódzki~o Koszutskłego. Maks. Lip. 

Polską ,ekspedycja olimpijska 
Już · przybyła do Amsterdamu. 

Dotychczas przybyli do Amsterda- ł Te~o samego dn!a statek. Roosevelt 
mu z zawodników polskich: lekkoatleci przywiózł ekspedyc.Ję amen: kańską. 
uczestnicy pięcioboju nowoczesnego, Z powod~ uznama Paddocka za arna 
przedstawiciel Polskiego Komitetu O- tora, om~l n.ie d-0s~ło do rozłamu w 
limpijskiego, dwaj trenerzy, razem ~8 amerykansk1m związku lekk~a~letyc~~ 
osób. Przybywającym od granicy towa nym. Z trud~m tylko w ~sta!"1e1 chwil! 
rzyszyl honorowy konsul polski w Am- udało się zazegnać przesileme. 

st~rd~mie p. ~u~kman. Na dw~~cu po- z powodu uszi!dzenia kolana kpt. 
w1t.~h ucz~s.tmkow przedstaw1c1ele ko- Baran był zmuszony wycofać swe zglo 
lonJI polskieJ. szenie do pięcioboju nowoczesnego. 

Echa niedzielnych awa11t11r 
na boisku footbalowem we Lwowie. 

Czas skończyć z wybrykami sfanatyzowana; 
pubbcznośc1 Jwowskun. 
Łódź, 27 lipca. Kto jeśli ni~ prasa ma siać w ohro-. 

Skandaliczny wypadek pobicia za. nie czysfości sportu? 
wodników jaki zdarzył się we Lwowie po Z ·dru~iej ~kony nie.zrozumiałem vry. 
zawodacl:i Turyści - Pogoń, prasa Iwo daje się stanowisko władz sportowych. 
wska. ;pominęła milczeniem. Po zawodach Turyści - Hasmonca 

Jedynie sportowcy łódzcy, ze spra· w Łodzi, zawodnicy Hasmonei wyrainit: 
w-a.zdań miejscowych pism codziennych odgrażali się Turystom, ostrzegają<.:, że 
dowiedzieli się coś niecoś o tym gorszą~ ka:żdy kh pobtt we. Lwowie .zakończy 
cym .zajściu. się należytą odprawą. 

Otóź chęć przemilczenia l zatuszcwł'I_ Groźby zostały urzeczywistnione u. 
nia cafoj sprawy przez pisma codzienne biegłej nie.dzieli w postaci poturbowania 
lwowskie a nawet sportowe, zmusza na~ kilku gra-czy Turystów. 
ponownie do zabieramia gfosu w tej na„ Cie.1kawe co będzie na zawodach Tu, 
der drastycznej sprawie. ryści _. Hasmonea we Lwowie? 

Zanim przejdziemy do omowienfa. te„ Fioletowi w.inni chyba zabrać ze s<> 
go niesłychanego skandalu, mooimy na· bą całą armję „kibiców", którzy by ich 
piętnować stanowisko panów, ~rawoz- obronili pr.z:ed napaścią zgangrenowanej 
dawców siportowych pism lwowskich, publiczności łwows.kiej. 
którzy ze względów czy to klubowyC'h, Są to rzeczy b. smutne, a.le nie-stet} 
czy lokalnych uważali Z3. stosowne nie ptawdziwe. 
podawać szczegółów skandalu do wia:do Wydział Gier i Dyscypliny P .Zl' .N. 
mości publicznej . winien jaknajszybciej za:i.nterwenijowad 

Rozumiemy bardzo dohl i:e, :te wypad w tej &prawie i zapewnić T~tom epo. 
ki w rodzaju nie<lzielnycb. w~ Lwowfo, koijny powrót po za:w<>dach z Hamnoneą. 
które n-0ta bene są na. boiska.~h lwow~ Jeśli Turyści tej gwarancji me otrzy~ 
skich na porządku dz1enny:n, odbiłyby mają to w żadnym wyp?.dku nie powin­
się niemiłym zgrzytem w sfera~li s r-. ni rozegrać %a.Wodów z Hasmont>ą. g.dy.1 
towych całej Polski. zdrowje i życie graczy winn-0 być kie-

Ale czy dlatego powod!l należało po :rowmctwu droższe ani.żeli zwycięstw~ 
dać rękę łobuzerskim wygrylt:.>m sfana- c:::z.y też zdobyte 2 punkty. 
tyzowanych zwolenników Hasmone1? ż.le doprawdy dzieje się w spor-cie 

Jeśli tak dalej p6j-dzie to i e,wantury piłki no.mej, skoro zawodnicy } kluby 
o rozmiarach znacznie więks.zych ujd!ł: nie przebierają w środkach, by osiągn.ą• 
winowajcom płazem. upraigdony cel ' · K. 

Nie Gumowski, lecz Suchocki 
brał nieprawnie udział w barwach T. K. S-u 

przeciwko Turystom.-Fioletowi zarobili 2 punkty . 
Jak się dowiadujemy, mimo przegra twierdzi, że tak jak do innych klubó"1 

nej Turystów z T. K. S. w Toruniu 2:0, tak i do T. K. S. wysfam~ zostaly komu 
łodzianie otrzymają 2 punkty i stosu- nikaty Wydziału Gier i Dyscypliny, 'do 
nek bramek 3:0 (valcover). Pogłoska ta noszące o karach na graczy . 
już w poniedziałek obiegła Łódź, jednak Dziwna rzecz, że wszystkie klub~ 
informacje okazały się nieścisłe, bo- komunikaty otrzymafy, a T. K. S. riie. 
wiem twierdzono, że Gumowski, który Ponieważ listy zostały przesrane jak~ 
miał być zdyskwalifikowany brat u- polecone przeto tatwo będzie spraw­
dział w grze. Tymczasem okazało się, dzić, kto w Toruniu list odebrał i po­
że Gumowski nie był wcale zdyskwali- kwitował. Jeżeli ' T. K. S. mimo ws,w­
fikowany, a wiadomość tyczyła się Su- stko oddal pismo, choćby nawet nie zo-­
chockiego, któremu nie wolno było stało ono doreczone zarządowi, ~o jut 
występować w barwach T. K. S-u do jest wewnętrzną sprawą klubu, wów­
dnia 20 lipca. · czas Turyści otr~ymają z meczu z T. 

Zarząd T. K. S-n twierdzi, że o d.ys j K. S. 2 punkty. Sprawa ta zostan1e w 
kwalifikacji Suchockiego niema poję- najbliższych . dniach wyjaśniona. Nara- . 
cia, i żadnego zawiadomienia w tej ł zie wstrzymano weryfikację zawo­
sprawie nie otrzymał. Liga natomiast clów. 

Turyści-W .K.S. 
zostały unieważnione. 

Swego czasu donosiliśmy o założe-1 się pod bramką Turystów wskoczył na 
niu protestu przez W. K. S. w sprawie boisko i dalekim wykopem piłki WJ.'jaś 
zawodów z Turystami o mistrzost\vo nit groźną sytuację pod własną bramką 

klasy Ą· vy. K. S. w motywach swych I Ponieważ · sędr.ia tego momentu nie 
podał, z.e Jedep .z gr~czy. Turystó~ sa: zauważył, \V. K. S. zgłosił dwuch 
mov,rolrn~ opu:s~1f ~01sko l w chw1h naJ świadków i skierował sprawę do Wy· 
gorętszeJ walk11 kiedy W. K. S. znalazł dzialu Gier, który jednak vrot est od-

• rzucił. Kierownictwo W. K. S. na tiku­

E h · 1· k · d · t„ d ·1 JJodzianin Kłosowicz C _a SDD l~Z O\Van~a Sę ~1ego \V~~ ~I. zwycięzcą na eliminacvi· 

tek takiej decyzji odwotaro się do za­
rządu Ł. Z. O. P. N., który w dniu eneg 
dajszym rozstrzygnął sprawę na ko­
rzyść W. K. S-u. 

Dwa1 gracze Siły otrzymah 5-letnl'ą dyskwahfskac1ę. nych zawodąch kolarskich 
Swego czasu „Express" doniósl o I 2) Karze się kapiltaua drużyny ,,Siła" ·wczoraj w parku Skaryszewskiego 

niebywałym skandalu jaki miał miejsce Szmidta Alfonsa za tolerowanie znłewa- w Warszawie odbyt się eliminacyjny 
na przedmeczu · zawodów Turyści - gi sędziego i za podburzanie drużyny kolarski bieg szosowy na dystansie 100 
Warszawianka, w czasie którego gracz 

1 

do dalszych zniewag na zawodach T. klm. Chodziło o 9statecz11e ustalenie 
Sily Walter znieważył czynnie sędzie· -u. R. - Siła, S·letnią dyskwałiłikacją drużyny olimpijskiej. Startowało pięciu 
go. t. j. od dnia 12 lipca 1928 r. do dnia 12 wyznaczonych przez Polski Związek 

Sprawa powyższa rozpatrywana by lipca ·933 r. włącznie". Towarzystw Kolarskich zawodników. 
ta na onegdajszem posiedzeniu Wydzia· Wyrokowi Wydziiału Gie i Dyscy- Start odbywał się pojedyt1czo a nie 

., • . J- tPliny należy przyklasnąć. Surowy wy· zbiorowo. Zwyciężyl Kłosowicz z To-
lu .Gier 1 Dyscyplmy . . 1'.-· Z. _D, :· N u, miar kary nałożony na rozbestwionych warzystwa Zwolenników Sportu w Ło 
ktory ogłosił następuJąCy wy.rok. graczy Sity odbije się niezawodnie gło· dzi w czasie 2:58:48, przed Stefańskim 

I) Karze sie gr:acza „Siły" Waltera śnem echem wśród sfer piłkarskich, na- z A. Z. S. 2:58:53 i Duszyńskim z W. 
'.Maksa ~ czynnę znieważenie sędziego szego ·grodu i być może będzie dobrą T. C. 3:00:59. ' · 
na zawodach T. U. R. - Siła S·ci<>letnią nauką dfa tych wszystkich, którzy za· 1 Zatem na Olimpiadę w sobotę wy­
dyskwalifikacją t. J. cd duła 12 Upca pominają o ·powinnościach jakie ciażą jeżdża drużyna w skladzie: Kłosowicz, 
1928 do dnia 12 lipca 1933 r. na sportowcu · · piłkarzu. I Stefański, Duszyński i Michalski. 

,_ ________ a••-• 

Hakoah łódzki 
zasilony nowym zawodnikiem. 

Jak się „Express" dowiaduje powró­
ci! do Łodzi, po ultończeniu wyższych 
studjów handlowych w Strasburgu 
(Francja), doskonały prawoskrzydłowy 
ttakoahu, Edelbaum, który swego cza· 
su stanowll wraz z Segałem świehie 
:··~H":.'"'":;.:: . ..__._._:_„ parę w linji ataku biało· 
niebieskich. Edelbau~ który w Stras· 
burgu niie · zaniedbywał treningów foot­
balowych, wystąp_i już na najbliższych' 
zawodach ttakoahu,, t. j. w sobotę prze· 
ciwko :Widzewowi.. 



llDSllBlia IDZJlZDI 
pod batutą 

1 UUDftOilllffiO. 

=C-•-P 
Sprzedawca. 
Szczęścia 
Dramat wytwórni „Clnegraphlc" Pary!. 

W roli biedaka handlującego 
"szczę~ciem" rozmiłowanego 

w bogatej arystokratce 

==-=(-_1_-__,,,)= 
OLGA CZECHOWA 

B W .IL.LI FRITSCH 
są filar ami arcy komicznej farsy - pod tytułem . 

Pl\PllQTltłK 
-

BKSCBLIUtCJI 
#IEM -

Ujawnienie 
pikantnych 

tajemnic jednego 
z panujących 

dworów 
europejskich. 

• 

JAQUE C~TELAINE 
l~Dlł1Hi8 BID lYtzna 

pod batutą 

I. UUDttOWUłU60. 
Najpiękniejszy artysta Francji. 

~!!~LADI 1:!~~!'!~... I 
!t.«i _ s Warszawy osoboWJ 19,1 l - do Ostrowa. osobGwy I 
2.47 - z Poznaoia osobowy 19.20 ....- do t.owicta • 
6.29 -. z Poznania pośpieszny 20,00 - do Łasku • (w razte 
6.43 - z Krakowa i Katowic,, Potrzeby) 

osobowY 21,00 - do Kratowa ·i Katowic 
~ - z Posl ...... 1 ICMowic, 21.56 - do Poimania. PoŚPieSZDY 

OIObowv LÓDŻ -f'ABRYCZNA. 
1.46 - z t.owłcza i Katowic, Przyjud: 

osobowy . 
8,51 _z Pcnnama Jll'7,eZ Kutno l,48 - z Koluszek osobowy 

9,00 - z Ostrowa • ~:gg = • • 
I0,02 - z Warszawy „ "' • 
11,01 - ze Lwowa .,. 7.24 - „ „ 
u.za - z Warszawy Lux. {w ponte„ 7•40 - • • 

działki, środy i piątki) 8.40 - „ „ 
12,46 - z WarszawY osobowy 9,50 - :z: ~stochowy osobowy 
13,10 - z Poznania przez Kutno 11,10 - ·z Koluszek „ 
13,20 _ z Poznama 12,45 - z Koluszek „ 
18,15 _ z Koluszek : 13.30 - ze Skarżyska „ 
18,18 _ z Poznania Lux. '(w Ponic- 14,40- z Koluszek ., 

dziatki. środy i piątki) 15,48 - z Koluszek „ 
16,35 - z Warszawy „ 

J8,50 - z Pomania osobowy 18.48 - z Koluszek 
18,55 - z Łowicza „ 19.55 - z Tarnobrzega : 
20,45 - z Płocka przez Kutno 20,00 _z Warszawy. pe>śpicszqy 
21,45 - z Warszawy „ 20,28 _ z Koluszek 
22.05 - z Łasku „ (w mia"' 21.25 _ z Kołusuk (w ntedrJele 1 

rę Potrzeby) ) 
23,12 - z Wars-za.wy ~p. tW'lęta 

.23,25 _ z Ostrowa, osob. 21,58 - z Koluszek (w miarę potrie-
23.35 - z Kutna. by). . 

O<Uud: 
ODJAZD: l.ZS - do Koluszek 

0,05 - do Poznania przei Kutno 4,50 - „ „ 
2,01 - do Poznania. osobowy 6,40 - • ... 
3,03- do Warszawy „ 7;20 ....... do Warszawy pośpiesz.ny 
6.38 - do Warszawy, ~p. 8!30- do Kot~k 
7,16 - do WaTSzawy. osobowy 9.35 - do Tarnobrzeg-a 
8,00 -.. do OstTowa „ 10,35 - do J<iolusiek 
8,30 - do Koluszek „ 11,50 - „ „ 
9,08 - do Poznania przez Kamo 14,15 - ,.. .., 

12,31 - do Poznania Lux. (w poni~ 14.35 - „ ... „ 
działki, środy i piątki) 15,15 - „ „ 

12,59 - do Poznania, osobawv 16.20 - d-p Częstochowy 
13,15 - do Warszawy (bezpośredni) 17,20 - dQ Koluszek 
13,35 - do Warszawy, osobowy 18,25 - „ ... 
1-115 - do Kutna 18,45 -- do Skarżyska 
\15,30 - do Ostrowa „ 19,20 - do Warsząwy osobowy 
15,35 - do Lwowa 19,35 - do Koluszek 
15,40 - do ŁO'W'ie1:a „ 20, 13 - „ • 
18,26 - do Warszawy Lux. '(w po- 21,45 - „ „ 

~ • :o 1-"! • • ' " • ' • ' ' ; ( . . .... . . ' „ ... ' ,~ . •-" .. i·.~. 

LECZNICA Doktór DR. MED. Dr med. 

lek~c:yec~~~tóCió:a~!!'~~:ity· Klinger r Kl :'Jn~ I.lew~owłtl 
· Piotrkowska 294. tel. 22-89 J. il U 11 Cnr, skórne we-

{przy przystanku tramw. pabJanic~ Choroby wene• Specjalista chorób neryc?ne 1 płctoure 
kich) 1'r2;y1I11uje chorych w choro- ryc~ne;0;:c>rne Skórnych I wene- KaostaatJDOISka tZ. 
bach wszystkich specjalnośct od 1. leczew ie 1 w ą ryc1nych I włosów TeL 55-52 
Hl rano do 7-cJ po pol. Szczepienie :war:mp Gabinet Rtintgena Pn:yimuje od 9-1 
ospy, analizy (mocro. talu. krwi, • światło-leciinczy od 1).-8. Dla pali 

plwocin etc.) operacje, opatrunk1. Andrzeja Nr. 2 ul Plotrkow(llrłll 1" od 4 - s. 
Porada 3 złote TeL 32·28. • ' ·~ 'łlll Ola Ul('iamo!nycb 

Wlzyty na mieście. Goddny przyfę6 rój? Ewangtehclue1 Ceny leczmt. 
Zabiegi I OJ>era<:je od umowy. Kąplelc od 1.30-2.3-0dlaPań t> Tel. 29·45. 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- od ~8 dla Panów JlYlm0Je: ~d s.z 
oową Roentgen, flektryzacja. Zęby Wn1edz1ele ' św•i;· . la pan od"'.' 

sztuczne. kor~n!ios~;~tc, platynowe od 10 - 12 diiel~d ~=';!alma lodm1•" f niu DoI<tór 

W niedziele I świeta do godi. 3 J>O p. il '1 ft fi Il 
Dr. Dr. med. 

Stupai ·BRftUłł 
Szkolna N9 12 powrócił 

• • kni trik t' i t. l..borohy włosów, 

Nawrot 7 
telet 28-07 

choroby skórne 
i wen•• ycJ:ne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i ~-7 

1 UUle, su e o u:iowe P. skórne, weneryczne Południowa .Nt 23 
przyimuje do reperacji. mocaoplciowe. lel. ot()..26 cooocooccooe 

Na~wietłania lampą Specjalista chorób Radio aparat 2·wu 
uL 8·90 lerpnla 78, rn piętTo. kwarcową sltornyclJ I wene: lub 3 lampowy 
TllJlio, bo w prvwatnem mieazkaó.iu i prom. Roentgen• rycznycll. Leczenie komplet •. tanio clo 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~I (ekaetnałJI no• światłem, (Lampa sprz~dan1a. Przę~ 
:.:: wotwory słołll ~warcowi . dzaln1ana 4. m .... s 

"

111.1.01. ·-· a111.1.n1 we) ir12y1muje od 9-11 27 
OUU • e OUUV. , . d 

6 9 
rano I od 5-~ pp 

Staf slt1 stełym r.«Ujentem :-:~d~l,dę do ~, obuwie. iir~~i. 
.Pogotowia Krawieckiego K.iers:r:a• I Lekarz -&entnta swetry. bielizna 

t znaczy Dr med f H . m~ufaldura na raty 

być po::ba:ionytn kłopotów JAH · P~l~· K orm"l[l ~:f is~1~~yt;ię~~: 
konserwacJi garderoby własne} • U H „ front. 31 

żon~ i dzieci. ?rzyjmuie w lc:z-
A więc teł 63 30 A więc Cher. we~nętrzne nicy p1zy ul. Piotr- fotrzebna manicu-
dzwoóll • • • dzwoóll AndrzeJa 43 J kowskiej 294 n:vstka do zakła· 
Zakłady Krawieckie. Pralnia chemicuia. telefon 64·21. i::odilennie od goda du ~rvztersk:iego uL 

Fub. Zeroma"ie90 81. PrzyjmuJe od 11·12 2-7 wlecz Celflelniana 10. 

,,. 




